
O p la ta  p o c » H c w a  n is z c z o n a  g o ł^ i r ! i « .

Nr. 289. Lwów, Czwartek dni a 8. 6'udrJa 1021. fak XXXIX,
n w m m f

M esięM m e w e  V,,
4 4 0  M. k ^ x  d o s t a w  • ,  C io jM  
s  u 500  Mk„ z r & T i V *  '  
w  P o lsce  500 W 
n y c b  p a ń s tw a c h  
Za znii nę aćresu  , 

ca s ie  '0  MIc.zS ^

Gaia
tomem
Kunto czekow e P. K O 

1 4 0 ,561. 
R-klamacje otwarte wol­
ne od opl ty pocztowej.

wychodzi codziennie o godzinie 8 rano.

e s r r  o b ł o s z k ib i
jta w lti 92 Ba,,par«U. Z i t to#[nr SI) Min. Jfetieatat** 3) 
Mit ,.wSt. «»' *8 tr . nIJinwstnsi 'reljłaê ie Mł Mfc 
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D r o g a  in t e l ig e n c j i .
Brutalne mstynKty siły i przemocy, które 

bujnie rozrosły się na terenie wojny światowej, 
przekazane zostały przez wojnę w spadku stano­
wi rzekomego pokoju, poci którym kryje się dal­
sza społeczna i polityczna walka o oblicze i u- 
\varstwowienie narodów, państw, świata. Oręż, 
kapitał, strajk; wojenna okupacja, gospodarczy 
w yzysk — oto zmienne pozornie oręże walki, pod 
kiorymi kryje się ta sama zawsze treść psychi­
czna: żądza zdobywania i posiadania.

Smutne następstw a tego obnażenia się bru­
talnych instynktów na każdym kroku występują 
w naszem zbiorowem życiu. Nie są to objawy 

powszechne, w yrażające całkowicie treść tego 
życia, ale bolesne, szkodliwe* ’ zniekształcenie jego 
Ob1 i cza. Niestety, zbyt często się tfe zdarza, żc 
mocne łokcie odnoszą p rzew agę '/ nad talentem, 
potężny o rg in  nad argumentem, kłamstwo ijad 

-iffAfałna źdsługą, ■ służalcem uległość nad szlachet­
n ą  ambicją, świadomego swej wartości charakte­
ru. iW taj walce, kióra nie jest nąwrutćm do da­
wnych, przedwojennych stosunków, ale bolesną 
drogą, wiodącą w nową, nieznaną jeszcze przy­
szłość, rozpiera się nieraz brutalny, niesumienny 
egoizm kosztem prawdziwie obywatelskiego 
zmysłu państw owego i społecznego, a materia 
chwilowo przynajmniej tryumfuje nad ciałem.

ł tem tłumaczy się również owa uciążliwa, 
nieszczęsna sytuacja, w której znalazła się na­
sza inteligencja, a przedewszystkiem  jej cześć 
najlepsza, najczystsza, najbardziej twórcza.

S tw arza ona produkty duchowe, którymi 
tw órcy uczciwi paskować tiic chcą i nie mogą 
w  epece, która -  czy to z braku potrzeb czy 
z  konieczności — oszczędności .zaczyna ud 
ducha. Reprezentuje ona ideę,, nie liczbę, a ogar­
niając umysłem i obejmując sumieniem całość, 
czyni ■ ustępstwa z najbardziei, ni ;raz uprawnio­
nych swych żądań, brutalnie realizowanych 
pnze* tych którzy własne wyłącznie interesy 
maią na oku.

Cc ma czynić ta w arstw a, w  twórczej, naj­
lepszej swej części stanowiąca mózg i serce naro­
du, by raiow ać swój byt, niezbędny dla dobra 
państwa !  narodu?

Bezwolna bierność do niczego nie dopiow a- 
dzi Odseparowanie się w  formie odrębnej partji, 
i  konieczności nielicznej, choćby ogarnęła w ięk­
szość inteligencji, stanowiącej rzresztą najmniej 
podatny m ateriał organizacyjny, nie pomoże inte­
ligencji, życie zbiorowe reszts społeczeństwa 
zuboż* i w ystaw i na największe niebezpieczeń­
stwa przez wyeliminowanie pierwiastka ducho­
wego. przez rozdział ducha od ciała.

Inteligencja jest czynnikiem, którego waga 
leży w  przenikaniu idea w arstw  innych, w  w ska­
zywaniu ceiów, w w ychow ywaniu i prowadzeniu 
ku nim Inteligencja prawdziwa, w artość w na­
rodzie duchowo najwyższa, jest ezemś więcej 
niż klasa. Myśli swej i ciepła udzielać musi ca­
łemu narodou emu organizmowi, a przedewszyst- 
kiem budującym przyszłość jego warstwom  i o- 
środkom, spraw  swoich broniąc w  pozapolity­
cznych organizacjach i akcjach zawodowych. '

Inteligencja — to twórczość i rozwój, to wal-

w «]iraw ij s  poru
W arszawa. (Teł. wł.). (O). Komisarz sowie­

cki dla soraw  zagr. Cziczerin w ręczył IA. listo­
pada polskiemu charge d‘atraires Kuollowi

odpowiedź aa notę polską z 1. XI.

W  nocie tej zwzuauza, że nota polska r t 1, może 
przyczynić się do korzystnego u ło ż ^ ia  sie sto­
sunków polsko-rosyjskich, czego Rosja , gorąco 
pragnie. Dalej pisze, że wprawdzie nota polska 
nosi datę J. listopada, ule została oddana 8, jak­
kolwiek parę drii wcześniej została ogłoszona w 
prasie polskiej i francuskiej. Stało, się to wtedy 
właśnie, gdy Rosja sow. zaproponow ała eiitcucie 
uznanie przedwojennych długów carskie* a pra­
sa wroga zarzucała Rosji system atyczne me w y­
pełnianie zaciągikętyeli m iędzynarodowych zobo-' 
wiązań-

Następnie Cziczcrjn w dhłgfch wywodach 
zrzuca na rząd polski (!) winę za zahamowanie (!)

repatriacyjnej Krzyżanowskiego twierdzi, żc za­
chował' się lojalnie. (Krzyżanowk* aresztowany 
został we W łocławku za agitację bolszew. Red.).

W  zakończeniu zapewnia Cziczerin. że rep. 
ros. nie zaprzestanie dążyć do przyjaznego uło-

p o j i i k c * l ^ e w s h i e g a .

przedstawiciel Polski Knoll odpowiedział nota,
w której rząd polski oświadczą, że zmuszony jest 
k iittgorym iio  zaprotestować przeciv' próbom so­
wieckim ingerowania w istniejących m>e&cy Fol- 
ską a Litwą spornych srirawach.

P u ro fu jąc ( się na art. 3 'traktatu ryskiego,' 
rząd polski 'ustala raz jeszcze, że artykuł ten w 
InWwszj m rzędzie obow iązuje rzad ros., który 
uznając, że -przynależność do Polski, w^zgl. L ifw y 
S]xirnyc}i tcryiorjów  należy \vj lączisic do Fotela 
i Litwy, zadeklarował tem sa nem wyraźnie, ż« 
spraw a ta nie należy do Rosji.

R/.ą-d polski yrzyjunuje do ww hm iości z-apcw 
irien-ie o dążeniu do utworzenia pokojowych i %  
nawiązania przyjaznych . stos-tinkow.

A

RZĄD POLSKI W  OPPONIE POLSKICH 
OBYWATELI W ROSJI.

W arszaw a. (Tel. w ł)  (O.) 4. bit,, roselsim i
polskie wystosowało do C; iczerina lKite w 'śRr*.

Nory te kończą się energRznym protestem piże- 
c;.w dyspoTłowaitiu przez czere-rwycsrajkę imerariu. 
wolnością i życiem oboyCfh o by watek te z  kon­
troli władz i bez .możności 5ngcrcuc.fi ze 
przedstawicieli zagr. Tein stan rzeczy stanów”

żenią się stosunków pólsko-rosyiskich. 
Na notę tę

przeszkodę na drodze rozwoju i pogłębienia sto­
sunków normalnych międrzy Rosją a jej sąsiadaw:

P . W ic h a 's k i  c h c e  o s z u z ^ d z a ć  n a  o d b u d o w ie .
Wai-szawa (Tel. u  l.) (O.) Dowiadujemy się, i odbudowy. Min robót publicstrych Naruto- 

;e min. Michałśki zażądał skreślenia pożyci iwfcz energicznie prr.eciw temu jap ro te su w ał. 
juuzetowych, oanoszących się do ekspozyru, rMięuzy obu irwmstramł -powstał ostry konflikt.

M in .  a p r o w i z a c j i  i. s t y c z n ia  p r z e s t a j e  i s t n ie ć .
W arszawa, ( l ei. wł.) (O.) Na pojedzeniu ■ itvu u-zędaim — zakładami aprow., aroędu Tąj-

Rady min. postariou iouo z dniem 1. stycznia zli-1 zapiłem nd.
kwidow'ac min. aprowizacji wr az z podległymi! ~o°— J

OPOZYCJA SŁOWACKA W PARLAMENCIE 
PRASKIM.

Kraków. (Tek wł.) (Y.) Z Pragi donoszą, że 
min. dla spraw Słowacji dr. Miczura ma ustąpić

na żądatue partji czeskich, pódteji zewajjxy<sh 
Miczurę o faworyzowanie Hlmkcrwców, krórzry 
w  .ostatnich czasach przeszli do iaknr jośtr.rekrci 
opczycji.

Znajdujące się w L u b lin e

Omnibusy, Furgony, Piatfoimy i Wozy taborowe
M ą  Sĵ rztiUiioc. w Uro.dzw przetargu w K!<4i>ćwryłurz« OiUlziału LiKwidótcj; Dem ibiiu Woj«kowvjo w Lu­

blinie, gmach O. O i\.

Izczegó ly  patrz B  S z e s z y t  f ó ^ t y
Tcrm tn •k ła d a n  a o fe r t  21. grudnia *921 r. 110.;

w k o n a n ia  punktów traktaru w sprawie w yty­
czenia granic, repatriacji, mniejszości nar., amne­
stii i Itr.

W  sprawie pracownika ukr.-sow. delegacji
wie nadużyć i gwałtów, ckikortyw artyeh przez
czerezwyczatKc na osobach óbywutełi' »?olskieti.



KUR JER LWOWSKI z dnia*, g rab n a  1921 Nr m

ka o praw a i ideały, to walka z - upośledzeń'em ! Je pomiędzy oboma tymi pradąrm Zamiar Francji - Sicz zai&rozka, -przeniosła. Kozaków dla bezp’c.' 
irie/ołą, których sam;* pada ofiarą. Stąd jej rolą stw orzenia katolickiej m rnarchji niemieckiej n*. czeństwa imperium na Kauku,. “ od ich. opieką 
nie jest ani niechętne odseparowanie się, ani południu, rozbije się, według jego przekonani i, o północno-zachodni ka' Kaukazu*. .» y  uwająćy §jt; 
służenie tym, którzy,, syci, lecz mimo to niena- jednolitą -wolę narodu niemieckiego. Sprawę od- ku Krymowi zaludnił się imigrantami i stal ,się 
syceni w strzym ać chcą postęp, na krok ustąpić budowy Rosji uważa on za drugorzędną i należą- jedną z mcnajpośledniejszych połaci Rosji. W ed le  
•aie chcą dobrowolnie przed pochodem dziejowej ęą do Niemiec o tyle, o de uregulują się stosunki głównej rzeki nazwano kraihę tę Kubań. Ma ona
[Sprawiedliwości, zam ordowaćby pragnęli — jeśli z innymi narodami. i  j pół miliona mieszkańców, używających n r/ę-
nle fizycznie, to moralnie tych, którzy są tego Stresemąnn nawołuje natomiast silnie do rw  ważnie narzecza ukraińskiego. Kubańczycy, w  
mchu najwybitniejszymi papieram i. Jej miejsce fórmy poetyki wewnętrznej, która powinna dą? uobie swobody stw orzyli odiębna Tepubllke, oso- 
pr> stronie warscw  ludowych, z któreml łączy ją «yć do nawiązania stosunków ściślejszych 2 war- bno od Rosjan i Ukraińców, a po okupach bolsze-
walka o prawo o ideały, walka, w której in tel­

igencji przypada rola budzicielki, w ychow aw czyń  
i przodown!czki. Na tej drodze inteMgencja usługi 

> największe odda sprawie ogólnej — i swojej w ła­
snej. W. j .

0 0  1 "1 *p
<

Reforma pt Utyki wewn&irznej 
m  N:emczech.

ZJAZD LUDOWCÓW STRESE HANNA 
W STUTTGARCIE,

W Stuttgarcie rozpoczął obrady czw arty 
Z rzędu zjazd niemieckiej partji ludowej. Na zjazd 

Ten przybyli dr, Bólitz, pruski minister oświaty, 
jir. von Richter, pruski minister finansóv. Kahl, 
IL intzc, Kempkes, von Ka.dorff. Hugo, pani 
Mcndc. oraz delegaci z całych Niemiec. Głowa 
par.ji dr. S trcsem arn z powodu choroby spóźnił 
tw jj  przyjazd.. Spodziewano się ogólnie opozycji 
ze strony prawicy, jednakże zupełnie nieoczeki­
wanie pojawiła się ona na ławach lewicy, która 
atakow ała kierownictwo partji za niezdecydowa­
ną politykę i zarzucała jej brak konkretnych re­
zultatów skutkiem negatywnego stanowiska 
fwzględem problemów państwowy chf jednakże 
pojawienia się Stresem anna zdusiło cdrazu opo­
zycję. Dzięki właśnie niemu, pominięto zapełnię 
praw ic spraw y polityki zewnętrznej, natomiast 
zwrócono uwagę na taktykę partyjną i stosunek 
do innych partji, szczególnie do socjalistów w ięk­
szości.

jedynie problem francuski by ł szerzej oma- 
wiany; tako kwęstja tacza ca się bezpośredmo ze

stwaml robotn azemi. wicklej rihstępcą 1 epubłiki kuhąrlsklęj. jest rząd 
Iwąnisa, rezydujący na wygnaniu w  Pradze. Ko­
zacy zaś kubańscy, którzy bili się pccl generałem 
W rangletn, na wsypie Lemnos internowani, obralj 
drugi „rząd‘‘ — Naumenki, ściśle idący z monar- 

Niedawno w Pradze obradował kongres pa- chłstami rosyjskimi. Są wiec 3 rządy kubańskie; 
triotów kubańskich, którzy przypomnieli nam bolszewick5 niepodległość ioWy i startyeżimowy 
dzieje pieknej Kuh mi. Katarzyna II, skasowaw szy] — -

Sprawa Kubani.

e i i r r -
W arszaw a. (PAT) Posiedzenie 25S Sejmu., służbodawca ma prawo uważać urnowe za T>ez* 

Na wstępie marszałek oznajmia, że w  miejsce' zwłocznN- rozwiązaną bez poprzedniego wypo- 
p. ks. W ładysław a Krzanowskiego, k tóry  zrzekł wiedzenia, a nadto wypadki, w których służba 
się mandatu, wszedł p. Prw luk, a w  miejsce! może opuścić miejsce bęz wypowiedzenia służby 
zmarłego p  rabina Halperna p. Mendelsohn. ze swej strony. Czas pracy m e  może przerosić 

W nerw szem  czytaniu odesłano do komisji t f  Rodzin na dobę. Wynagrodzenie powinno być 
ustaw ę o obowiązku odstępowania na rzecz pań-j wypłacane regularnie, Ustawa w rozdziale } 
stw? zw ierząt pociągowych i wozów, oraz usta- przewiduje ochronę zdrowia służby, zakazuję u- 
wę w  sprawie uznania języka polskiego za język, żywania koUet i młodocianych do d źw igan i ćię-
oahstwowy.

Dalsze obrady w sprawie pragmatyki i 0 - 
graniCzenia w ładz dyscyplinarnycl spadły z po­
rządku dziennego, Dcnieważ w komisji nieuzgod- 
niono jeszcze brzmienia ustaw y.

Z porządku dziennego p. tiartg las (sjon.) 
imieniem komisji zdał sprawę z ustaw y o dostar­
czaniu lokali dla sądów podoju.

Ustawę przyjęto w  drugiem i trzęcicm czy­
taniu.

Z kplei P. Kaczyński imiemem komisji refe­
row ał u * aw ę o służbie donlowej. S tatystyka w y-••• , . c- J. i j, , . V 1 rś ... . , sRiego m ar lim j przyjęto IIM 3spraw an wewnętrznem u Strcsematm twierdzi., kasuje , M  w  Rzeczypospolitej znajduje się około 7 ^ n v !n

it-"w e Fraftcji isin!e.ia dotychczas dwa silne prą--fpęróoo służby domowej, a ootvchczaś; nie było  ’ ^  do zdam
<Jy yf stosunku do Niemiec: jeden czysto polity- 
czny, drugi realny. P iad  pierw szy trzym a sie 
testam entu Napoleona I., w którym ten przyzna? 
się, że popełnił 3 błędy: A) za m ało osłabił N;em- 
cv, 2) za m ało popiera? Polskę, 3) nię poznał Ro­
sji Zwolennicy pierwszego kierunku chcieliby 
te błędy naprawić. Kierunek drugi, realny twier- 
idzi, żo Francja jest gospodarczo związana z 
iNIemcami. Briand zdaniem Stresem anna, lawiru-

'istaw y, no”mujacei rei obowiązki i pi ?wa oraż 
stosunek do pracodawców. W skutek tego służba 
domowa czuła się upośledzoną w  porównaniu z 
innymi kategoriami pracowników Komisja ocnFO- 
ny oracy po rozpatrzeniu wniosków i przedłożeń 
rzaaowycb, przedkłada obecnie projekt ustaw y o

żarów  i wykonywania ciężkich robót. W razie 
choroby służącego, pracodawca obowiązany jest 
do dania mu opieki i ponosaema kosztów leezcrća 
przez 3 tygodme. Ustawa zakazuje przyjmowania 
do służby dzieci poniżej lat 1S. Młodociani piątą 
pracow ać o godzinę mniej niż doroś'- Wozóle 
ustawa stara  się dać służbie domowej przynaj­
mniej minimum praw  konieęizrych znosząc ró­
wnocześnie w szystkie dotychczasowe przepisy, 
obowiązujące w różnych dzielnicach Rzeczypo­
spolitej.

Po djskusji odracztjacei wniosek p. Góral­
skiego (nar. lud.) Mtzy j“to 10* głosam* przeciwko

wyznaczone komi- 
zdama spsawy. :r* rć'. 

P rzystąp  ono do spraw y ,r ;rr, ry .

zaopatrzenia w żywność uchodźców po Wrą- 
cająeych do kraju z Rosji,

P. Szęymzyk wyjaśnia, że sprąwa rępątrja- 
cji była już w  lipcu br. krytyczną, obeemę Łaś

służbie domowej. Nowa ustaw a znosi dotychcza- jest w prost zastraszającą- tak, żę o mej piszą już 
sow y sposób rejestracji służby jako krzyw dzący.' naw et wszystkie dzienniki. Dotychczasowe za- 
A.rt. 13. ustaw y przewiduje wypadki, w  których rządzenia rządu są nfćwystaróiząjąęę, repatriacja
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z a p o m n ie ń ’ ^

(Ciąg ćalszpk
Ucichło. Jorg westchnął, stęknął i cfężko pod­

niósł się ze swego miejsca Z zarośli w yszedł 
Ciołek. Był błauy, struchlały. W oczach okrą­
głych t  przerażenia był obłęd.

— Ach, czemuś się nie u k r y ł ?  Jest tu pod 
taką skałką jedyne schronienie przed mm.

— - Przed kim?
— Przed szczytem Przed djabłęm. D!ugi>m 

nie wierzy? ani w  diabła, ani w  Boga. Boga je- 
szęzę nie widziałem- clioć od wylądowania co­
dziennie mówię pacierz, ale dobrze wiem, żę dia­
beł siedzi tam na szczycie i wciąż ciska w e mnie 
kaTnieniamt. O kążdej godzinie! Codzień, Okropny 
sjest tutaj mój los. Teraz pogoda, ale co się tu 
iwyrabia tak przyjdzie porą deszczową! Diabeł
BO szczytu najgorzei zaw zięty na mnie w  desze?.

-"  Niema djhbla na szczycie Byłem tam je­
szcze dziś rano.

— Nie fżyi Jorg. Ja nie łaki już głupi, żeby 
uwierzyć, że ktoś tamtędy może przejść. Patrzaj 
CO za ściana!

Wj. t wyszh t  traw y na w ydeptaną ścieżkę, 
która ich wyprowadziła w zarośla kolczastych 
krzew ów , czerwonych od mnóstwa 'jagód Mmęli 
lasek palm i poszlj z biegiem małego strumyczka. 

tYĆnet stanęli prz ld  fantastycznym  zwałem odła­
mów skilnych; zarośniętych krzakami i wszeP]

kiem zielskiem. W ś'ód  labiryntu o'brzymich gła­
zów otw orzyła sie maleńka laczka, a w  głębi 
niej jakby pieczara nakiy ta petężnemi D ł y t a m i .

— To moj dom! Tutaj nie trafi mnie djabeł 
sweau pociskami. Miło tu. bo nie widać stad ani

misterium bytu człowieka na ziemi. Dla kogo to? 
Po co?

Nonsens. Absurd...
..,Jeżeii pi zy tern wszystkJom może byc cier­

piana niezawiniona krzyw dą człowieka, cięższe
szczytu, ani przeklętego morza. To jakby u niż m orderstw o zabic5e duszy, zhańbienie i zdr-
nas w  kochanej Waiji Ach, kiedyż ja zobaczę 
wieś ojczystą, ojca. matkę!

ł  Znowu zagadał. Byle o czerń, o wszystkiem, 
o niezem. Ale z każdego jego słowa biła niezło­
mna pewność, że gdzieś, gdzieś, niezmiernie dale­
ko. za wodą istnieje jednak i żyje po staremu 
przeogromny dziwny świat, gdzie aż ciasno od) 
ludzi, Tam roją się okropności poplątanych spraw 
ludzkich^zbrodnie. krzyw dy i bezeceństwu gru- 
mad^ego życta. Tam miłość, bohaterstwo, sztuka, 
wiedża, poiitsdm, wojny i parlamenty.

Tam przemoc i niewola, praca bydlęca i kró­
lewskie używanie, w ładza człowieka n a d , czło­
wiekiem i w ieczny bunt ubogiego przeciw boga­
temu. Bezmierne lądy, w yspy, morza, stepy, gó­
ry, lasy, rzeki, niziny żyzne pełne cichych wio­
sek milionowe miasta 5 stolice, huczące pośpię- 
chepi i zgiełkiem. Narody, państwa, ar.nje, czy­
hające ną siebie w wiecznerr pogotowiu... Gdzieś 
wreszcie kraina smutna, opuszczona, nieznaczna 
miedzy narodami ziemi...

Tam żyie i ęzuwa jego stara krzyw da, znie­
waga duszy, tam czeka nań zajadła ludzka nie­
nawiść...

O każdej chwili pokotem kładą sie w  mogi­
ły umarli o każdej chwili na ich niieisce rodzą 
się nowe Istoty. Z pokolenia w  pokolenie, od wie­
ków i na wiek; trw a uparcie, niezłomnie dziwne nąle?? A kapitan?

ptanie naiczulszego młodzieńczego serca...
...Jeżeli w szyscy co do jednego ludzie, blizcjf 

i dalecy, swoi i obcy, ludzie z kraju i ludzie n «  
morza mają sprzym ierzyć się przeciwko jednemu 
i szczują go, jak wilka za to... że sie omylili...

Pom yłka! Tedy cały ten świat, m  w szyst­
kiem, co w sobie zawiera, jest jedną kolosalna 
pomyłką! Nię powinien istnieć! Niechże -zginie!

— Widzisz tutaj, Jorg, takie plecionki robi 
się z  zielonego łyczka z takiego drzewa, riiczem 
nasza wierzbina. Najgorzej szjtoda, że kamiennym 
nożykiem można tylko bardzo zgrubsza Jaby tr 
i płótno z tego utkał, gdybym miał siekiero pił­
kę, noże. Cały w arszta t tkacki bym sobie wy- 
m aisTowai i wiele innych rzeczy. Ej, mifv Boże, 
powoli sie człowiek uczy. Za to było  trudu i za ­
chodu. nimem pierws zy ogień w ykrzesał! A ością 
rybią szyć — też sztuka i No, koniec z tern wsrry- 
stk!em! Zab.erzem sie i pojedziem do ludzi. Za- 
przysięgam sie. że nieeh tylko szczęśliwie oowró- 
cę do domu nigdy do końca życia ple ruszę kre 
kiem z moiei wsi! Do końca moich dni nie chce 
oglądać morza.

C ofek urw ał i zapytał zę *dnm ięmęm:
— Acóż ty? Jorg, przeeieżeś ty  jeszcze pR 

przemówił słow a?! Zkąd to i jak? Sam przyply-
(C. ż
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jest dzika, okoto 15.000 ludzi znajduje się w ba­
rakach, repatriantów przewozi się w wozach to­
w arow y cłi, nieogrzewanyoh. szerzy sie wśród 
nich tyfus plamisty, dzieci z kąpieli wracają bosa 
i obdarte. Ludność skarży się, iż każdemu, kto 
nie daf łapówki. \vj rzuca sit ba staże z. pociągu. 
Rrak budinkww dla repat'iaiitó\v, brak nawet sło­
my. Winna temu niezaradność rządu gdyż bu­
dynki z pewnościaby się znalazły. Należałoby 
faKŻe uruchomić w y sz ta ty  pracy. Także i szkol-, 
nictwo jest w zaniedbaniu. Co do środków ży­
wności, panuje powszechnie ogromne narzekanie, 
brak już naw et niertyiko gorącej ,wociy, ale i fci- 
mnej. .V przytem  zw ażyć należy, że wśród repa­
triantów uwijają się agitatorzy bolszewiccy, któ­
rzy im ciągle mówią: „Chcieliście wrócić do Pol­
ski. macie w tej Polsce raj“ . W obec tego w szyst­
kiego kresy tnoga się stać dla nas gnlżne. Rezo­
lucja komisji opieki społecznej w zyw a minister­
stwo skarbu do udzielenia znacznie wyższych 
kredytów na doraźna pomoc dla repatriantów 
przez uruchomienie w arsztatów  pracy, zakłada- 
nie-szkó1 i przytułków dla dzieci i- starców  Ifp.

P. Rottermund. Ze , wschodu otrzym amy 'nie 
ferment a epidemie. Dziś już potowa urzędników 
zapadła na tyfus planusry. W kaliskiem powstało 
już nowe ognisko tej choroby. .Komisja zdrowia 
stwierdziła różne nadużycia i postawiła szereg 
rezolucji. Rząd zawiesił już w czynnościach win­
nych urzędników, a obecnie powinien ich murowo 
ukarać za przekroczenia..

Minister pracy i opieki społeęznei p. D«row- 
Jjfci. Dopiero po stwierdzeniu rzeczy na miejscu 
uzyskano potrzebne kredyty, wszelka akcję para­
liżuje zła woia strony przeciwnej. Rartjo reemi­
grantów  pow racały już w roku 1917 i już w ów ­
czas były one traktowane przez stronę przeciwną 
jako m aterjaf agitacyjny, a komuniści polscy w 
Rosji byli najwieKszym wrogiem repatriantów. 
Przytrzym yw ano pociągi z nimi przez cale • mie­
siące, starano sie ich. rozgoryczać, tw ierdząc, że 
dz>eje się to z winy rządu polskiego. Do dziś 
dnia pod tym wzgiędem nic się nie zmieniło/. O- 
bccnie zwrotem ku lepszemu jest przeniesienie 
punktu przeładowania do stacji Stę.lpee. gdzie są 
dogodne -baraki. Yv obce uuzielertia .środków przez 
ministra skarbu, dalsze ulepszeni? są w  toku, 
miedlzy innymi rozszerzono także pojemność ba­
raków. Niesłuszne jest składanie całkowitej, winy 
na rzad za  stan, w jakim znajdują sie repatrianci, 
Rosja w ysyła ludzi d io rych . fizycznie, zniszczo­
nych, złamanych jDrzewwnościami życia. P rze­
wóz emigrantów utrudnia jeszcze i to. że wiozą 
oni ze sobą olbrzymie bagaże. Niedomagania po­
większa ta okoliczność, że cały ciężar nracy spo­
czywa na rządzie, któremu nie przychodzą z no- 
mocą żadne organizacje społeczną,, chocl współ­
działanie społeczeństwa byłoby bardzo w skaza­
ne. Pomocy finansowej udzieliło tylko tow arzy­
stwo amerykańskie, wobec otrzym ania zaś kre­
dytów, rząd uczynił wszystko, co było możliwe.

Minister skam u Michalski stwierdza, że w tej 
Palącej sprawie dotąd właściwie nic nie zrohiouo, 
Poiueważ wymaga ona olbrzymieli funduszów. 
Często koniecznością jest odpowiednia kontrola, 
bby pieniądze były  celowo i rozumnie użyte. 
Trzeba więc było zorganizować kontrole zużycia 
funduszów. Rząd zatem zadanie swoje spełni! w 
zupełności Byłoby wprawdzie lepiej, gdyby się 
to wszystko było stało w lecie, ale za to obe­
cnego rządu do odpowiedzialności pociągać me 
można.

JVl:in. Darowsk! przemawia powtóimiie w od­
powiedzi na zarzuty ks; M:. deje w ie.wi (gj-; 
mieszcz.)

W  głosowaniu przyjęto rezolucję komisyjną
sprawie nagłości wniosku p. Szewczyka.

Przystąpiono do spraw y wniosku nagłego

w sprawie urzędowania b. ministra skarbu 
p. W ładysław a Grabskiego.

P  Dębski (L,d.) itzasaduiająi nagłość wniosku 
*  sprawie pożyczki udziełonej p. Sobańskiemu, 
"'Twierdza, że fakty w tej sprawie nie są kwestio­
nowane P. Sobański jako pie -\vsza ratę o trzy­
mał ohoio 10.000 funtów szfcrlingów co na dzi- 
yfe.tszą wahitę wynosi około 120,000 000 mk. Je­
dynie co do okoliczności towarzyszących są róż-

wersje ^dm  tw Rrdzą, że pożyczkę dano z  
uindnszów. jakie ma do dyspozycji minister skar- 
Ln, drudzj zaś, że z  funduszu dyspozycyjnego

ministerstwa spraw' zagranicznych, k tćiy  -do ftm- 
.dusz został z łe g o  powodu powiększony. Następna 
rata pożyczki nie została już StywaSona przez 
utńiwira Steczkowskiego. Pewiet. odłam prasy 

że p. Sooański byt dotnardzicjcrn narodu 
polskiego. Jeżeli .as, to rząd óv czesny -mógł mieć 
odwa-ge, „by £ł)ruwi przedłożyć sjjmow-i <k u- 
, chwiały. R. Sobatisk5 jako poseł eolski ^ trzym ał 
tę poży-czr.u pod zastaw. Swego majątku, rzeczo­
znawcy zaś podobno stwierdzili, że ma.wtek tCn 
bynajmniej mc dorównuje tej siwnic. Mówca uie 
wchodzi* w tej chwili w kwestię zasług p. Sobań- 
sk,c:4p, ale domaga się jed>nic od rządu odpowic- 
dzi na pytanie. ’cży błotnie byty mbuster skarbu 
Grabski udzielił p. Sobańskiemu tuk zuateiicj no­
życzki, a jeżeli tak, czy "nic uważa za wskazane 
pociągnąć* rza to do odpowiedzialności p. Grab­
skiego.

Mfli&ter skarbu Michalski: We wrześniu rcatt 
1920 ówczesny minister spraw zagranicznych p. 
Sapieha- wypłaci! p. Sobańskiemu kwotę S.OOo 
fumów sztcrRngów dla ułatwienia p. Sobańskic- 

ru wywiązania sie 7. obow-kizuń, zaciągu etych 
w czasie jego pracy na terenie londyńskim z ra ­
mienia ko-m-iteću narodowego w Paryżu. Kwotę 
powyższą wypłacono > lunduszu uyspozycyjiaago 
miiwster-stwa spraw zagranicznych, który z tego 
powodu został powiek;zon;, w drodze uodatku 
kredytowego. Kwota ta stanowiła wówczas 
Ó.9ÓO.UOO mk. i' została 'następnie zabezpieczona 
tki hipotece majątku p. Sobańskiego, zapomoca 
zapisu kaucyjnego na PKKP. na kwo.ę 10,000.090 
mk. Następnie zaś dodatkow o jeszcze na 15,000.000 
mk.. rażeni przeto na 25.0(ńOOO. mk. Jako termin 
zwrotu naznaczony został dzień 31. marca 1921. 
Mrnlster spraw zagranicznych i minister skarbu 
oświadczyli skłonność zwrócenia p. Sobańskiemu 
wydatków poniesionych w ^nteresic państwa, o ile 
byłyby należycie udokumentowane. Ponieważ p. 
Sobański nie miał płynnej gotówki, przeto po ro­
kowaniach ze skarbem — zgodzono się na pro­
pozycje spłaty długu, który wynosił razem z pro­
centami S.288 funtów, przez instytucje bankową. 
Na propozycję ministerstwo skarbu -nie otrzymało 
■cdpowledzi. Zażądałem bezzwłocznego ściągnię­
cia w drodze s ą d o w e jm a ją tk u  p. Sobańskiego, 
udzielonego mu kredytu. Dodaję do 'iego, następu­
jący stan majatku p. Sobańskiego. Obejm je on 
2.943 morgów, w  'tern 1:3 lasów. Szacunek Tow a­
rzystw a kredytowego ziemskiego w /■oku 19, 1 o- 
blicz;, 1 W artość majątku na" 2,651.S46 mk. M ar 
tość rzeczywista, o ile słyszałem, w ynou okom 
200,000.000 do 240,000.000 m,k.

P. W ładysław  Grabski: .Udzieliłem pożyczki 
•posłowi polskiemu na zapłacenite jego długów, za­
ciągniętych podczas urzędów arna w 1 .rmdynie mc 
z powodu lekkomyślności i nic dla zysku, lecz dla 
pokrycia zobowiązań, zaciągniętych podczas peł­
nienia funkcji dla państwa polskiego. (P. DębsKi: 
Gdzie taka ustaw a?) Nie było też w tern nic nie 
konstytucyjnego, gdyż kredyty  dyspozycyjne są 
właśnie przeznaczone na tego rodzu.hi wydatki 
gdzie interes państwa lego wymaga.

W  głosowaniu nagłość jednomyślnie przy­
jęto, a spraw/ę odesłano do komisji budżetowej.

.Marszałek ogłasza następnie w yrok sądni ho­
norowego w sprawie p. Skulskiego przeciw p. 
Bagińskiemu. Zarzuty -uczynione p. Skulskiemu 
przez P- Bagińskiego uznano za n-ieu.zasaduio.ne, 
Co do p. Bagińskiego sąd stwierdził że działał on 
w dobrej wierze, ale tych pogłosek należycie nie 
spraw ttett. Sąd chwalił, by odczytano ten wyrok 
na plenum.

Następne posiedzenia począwszy od ponie­
działku odbywać się będą codziennie.

UCHWAŁY RADY MINISTRÓW.
W arszaw a. (PAT). Rada ministrów na wczo- 

rajszem posiedzeniu postanowiła utw orzyć przy 
ministerstwie przemysłu i handlu departam ent dla 
spraw górnośląskich, przyjęła wuiosCK w spra­
wie ujednostajnienia opodatkowania na obszarze 
Rzeczypospolitej, w niosek o ujednostajnienie 0 - 
gratriczeń w sprawach spaukowych na ziemiach 
wschodnich.

PRZEJMOWANIE TABORU KOEEJÓWEGÓ 
OD NIEMIEC.

W arszaw a. (PAT). Ministerstwo kolei żela­
znych komunikuje, ze z dniem 5, Mn. rozpoczęło

się formalne przejmowanie od Niemiec taboru ko- 
łejowcgc. przyznanego Polsce art. 371. traktatu 
wersalskiego, a tt przez komisję m iedzysojusm - 
czą w Berlinie pod przewtidructwcm niajóra ja­
pońskiego. Odnośne wąęony znajdują Irę \v Rol- 
s.ce, jtdmikże dotąd nie były one prawną własno­
ścią Polski, czynności odbhw ze spniwm\*ać 'b«- 
dzie Js komisji w. różnyoli mitiscowo^ Jaci! PoP 
Ski, ziożonyd! z Polaków i Niemców, pogosórią- 
C-Tcii pod kierunkiem ceiwflPnej komisji przy mi- 
mfćcr.sTwG kolei żelazne'. Odbiór ,,'bt'imie około 
cli.bóo gonów. ()dbiór parowozów i wagonów 
osobowych jest }uy. nu (ikończcni::. Sprawa p rzy ­
działu labom ko.e.ia-Augo ’ . monarchii ;u-,>tria­
ch icj je.d jeszc/.e 0.' studiun; przyg;'toxy#vy,'C:mii 
z powodu trudności, ,vro!ti;.'|cn intcrcsunjł 
państw sukcesyjnych.

ARESZTOVv ANIE CZLGNKA POSELSTM A 
POI SKłFGO W DBRLIME.

W arszaw a. Ciel. w!.) (G.) K-orespoztd-cnt 
dowiaduje sw że .urzędnik poselstwa oolski-ego 
w Beri; . c. dr. Lu iuer. został przed 10 dniami a- 
rfcsztawąny i mimo intórw-mcii poselstwu i.v*;kk- 
go dotąd nie odzysku) wp&oięi.

WIELKIF STRAJKI W CZECHAOH.
M. O straw a. ( \ W. )  S-tfajk eeneraUiy o4?yd

45.000 gónkków. \ \  łaś ciekle kopalń p-Mioszą 
olbrzymie straty, bani rząd pootos* ,iiscieia*.e
2.400.000 kor. czeskicli sVrat. Górnicy Tracą dzien­
nic 2 miliony 770 tysięcy konwi czeskich.

Praga. (AW.) ..Ikiljjemui donosi, że rząd 
-•liwi- ci sie e-nergjcznyeli środków, aby anwtać 
pracoday :ów do dotrzimiania układu koleby w- 
nego waż-uego do 1. styczniu. „

NIEM.CV MUSI SIĘ PRZYNAGLAĆ DO PŁA­
CENIA.

Hannoy er. (PAT.) Nota tiposniiiuw^za komi­
sji rcpartycyąiei została w ystana do BerSua 
z przypomnieliicin Niemcom nadchodzącycli u?r- 
rrrinów zapłaty rut odszkodowania.

Borneaux. (PAT). Komisja ręWrt> cyiira nic 
otrzA mała dceąd m  Kami i¥ieanieckie<y' , źa/anef 
(idąjąu ieęz' pą -Jiote w sprawie msze>ęńk'.. dwó^H" 
r a t ’'ódsżkoddwań'"przypadających tia 15. Śłim/jfM 
i 15. utego 1922.

NIEMCY PROSZĄ ANGLJĘ O POŻYCZKĘ *
Berlin, (AW.) „Fraakf. Z?:t‘ donosi, że rząd 

niemiecki zwróci) sie dn angieiskich zaxładów fi- 
•nansowych z zapytaniem czv -nie mógłby otrz> 
mać pożyczki 25 nńljonów funtów sztertegów . ,

BRIAND ZACHWIANY?
Berlin. (AW.) -Er. Zed’' rlonosi z P arysa , te  

w tamtejszych korach parłametrśamvch potępiam 
stanowisko Brianda na kowcrencji waszyngtoń­
skiej. Liczą sie tu poważnie z mozliw ością usli- 
pienia premiera. W ostatniej en w i!' dyskusje ti*
1 emat polityk' zagranicznej Et mcii, zdecydowami 
się przenieść 00 senatu.

TURCY OBSADZILI CYLICJE.
Londyn. (AW.) Kemaliści wlcończyli obsadza- 

irie catej Cylicji.

ZACHÓD POŚREDNICZY W SPORZE GRECKO.
TURECKIM.

Londyn. (PAT.) Ambasado1- francuski Saint 
Aś laire zawiadomił lorda Cm zona. żc Briand po­
dziela jego zapatrywanie na sprawę PMrednier: 
n-ia w za-tar-gn greeko-fureddi 1 '-i gouzi sie ii? zw o. 
łanie kowerencji ankiłstrów sprtrw za^ianfcefiyęH 
Anglii, Wioch i Francji.

O STABILIZACJĘ KURSU WALUTY.
Wiedeń. (AW.) Do tutejszego prze^słft.smciieia 

amerykańskiego ministerstwa łtsiKihi K letfrafna 
-/, Waszyngtonu, dsc Stany Zjedn. przyjęć, zapro­
szenie do współudziału ,v kot ferencii. maiaeej aa 
oclu siaW^racjc kursu wahrt n w ę ^ '-ę K ą p w y ć t

JAPONJA r e z y g n u j  z  SZANTUNOfr
Paryż. (PA ). Na tmsiedzeniu delegatów u 

pońskieh i chińskich, Japonia przyi-zckla zrzt • 
Się swoich praw  do Szantungu.
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PRZESILENIE PRZEMYSŁOWE MIJA. 
W arszaw a. U d .  wł.) (G.) W komisji orze- 

jiiyOowoj sejmu oświadczył p. Wierzbicki, że 
ibryzys w  przemyśle maszynowym słabnie, w dro­
bnym przemyśle żelaznym może się da uniknąć. 
(Oświadczy! się przeciw środkom przymusowym  
A-oLec przemysłowców.

ROKOWANIA GÓRNO-SLą SKIEI 
W arszawa. (Tel. wł.). (G). Min. Skirmuiit 

odbyt konferencję z przewodniczącymi podkomi­
sji dla rokowań górno-śląskich w7 sprawie planu 
prac. D.Iegacja polska w yjeżdża w e środę do 
Katowic.

IP  LAND JA ODRZUCA ANGIELSKIE WARUNKI.
W arszaw a. (Tel. w!.). (GL Z Londynu duno- 

szą, że jSnfeiniści nie zgodzili się akceptować 
przysięgi na wierność monarchii w . brytyjskiej. 
CLcą przysięgać przed własnym  parlamentem. 
Gabinet angielski zebra! gię, Sytuacja jest k ry ­
tyczna.

ANGLJA ZA RFWI7IA TRAKTATU WERSAL­
SKIEGO.

Londyn. (AW.; .,O bserw er” domaga się gr in- 
townej rewizji traktatu wersalskiiego, ponieważ 
Zawarte tam postanowienia natury finansowej są 
n edorzeczne i działają na szkodę handht angiel­
skiego. Dziennik ten jest zdania, że ami morato­
rium, ani pożyczka, udzielona Niemcom, nie do­
prowadzą do uzdrowienia stosunków i tylko koo­
peratywa gospoda i cza Francji, Amgilji, Wtoch
j Niemiec wpłynąć może na rychłą sanację sto­
sunków handlowych w krajach dotkniętych k ry ­
zysem ekonomicznym.

Wiadomości le^graficzns.
Konlerercjfc u premiera. (W arszaw a, tel. w?.).

(O), Prerroer przyjął b. posła polskiego w e W ied­
niu p. Szarotę, k tóry  obejmie w  Kłajpedzie s ta ­
nowisko kierownitca delegatury polskiej wobec 
pizedsta"'icieli państw obcych. P  Sz. mianowany 
został mm., pełnomocnym ad personam.

Prem ier przyjął również y Jana W oronle- 
ckiego, który, udaje się do W aszj ngtonu jako pol­
ski charge d‘affaires.

Dłuższą konferencję w  sprawach politycz­
nych i ekonomicznych odbył wczoraj z premierem 
Ponikowskim poseł ausłrjackl. (W arszaw a, tel. 
wł.). (G).

Wymiana dokumentów raTyfikacyjnych w
sprawie amnestii obustronnej ze strony Polski 
i Niemiec na G Śląsku odbyła się wczoraj w mi­
nisterstwie spraw  zagr. W arszaw a. (Te!, wł.) IG.)

Przewodniczący polskiej delegacji repatria­
cyjnej sv Moskwie p, Edw ard Zaleski yow raca 
do W arszawy, P. Z. nie wróci już na swoje sta­
nowisko. Zastępować go będzie sekretarz dele­
gacji p. W ieletyński. (W arszaw a, teł. wl.) (GL 

Gen. MIchaeHs odchodzi Podsekretarz stanu 
w  miń. spr. wojsk. gen . Michaelis otrzym ał dłuż­
szy urlop. W edług naszych 'informacji gen. M. nie 
powróci już na zajmowane dotąd stanowisko. 
W arszaw a. (Tel. w l ) (0 .)

Komisja spraw zagr. dziś zajmie się łiatyM- 
kacją umowy w sprawie korytarza pomorskiego, 
w-az umowy oo’sko-gdańskiej z 24 października. 
W arszaw a. (Tel. wł.) (G )

Poseł szwajcarski w Warszawie p. Pfeffer 
wyjechał na urlop. (W arszaw a, tel. wł.). (0).

Nowy poseł polski w Rvdze. Ryga P izybył 
tu polski statek wojenny , Generał Haller” wio­
ząc na pokładzie posła polskiego i m n istra  peł­
nomocnego dra Jodkę. W  przystani na powitań e 
posła polskiego zjawili się przedstawiciele rządu 
łotewskiego.

Por/stan ie  w Kareifi. Sztokholm. (AW). Z 
Moskwy donoszą,, że rząd sowjecki w ysiał zna­
czne siły zbrojne do objętych powstaniem obsza­
rów  Karełji wschodniej

Bank Rzeszy kupuje złoto. Berlin (AW). 
Bank Rzeszy ogłasza, że w czasie od 5—11 gru­
dnia br. będzie kupował złote sztuki żu-markowe 
i 10-markowe, płacąc za pierwsze 720 mk naoie- 
rowych, za drugie 360 mk-

3 ek c !  fla  tfaofcPiOTanytli.
(J. S. P  ) Coraz silniej rozbrzm ewa teraz 

wofanie o pr; cę dla zdemobilizowanych. W łauze 
wojskowe i prasa zwracają się w  tej sprawie do 
społeczeństwa z apelem, który nie może prze­
brzmieć bez echa. W szak idzie o ludzi, którzy, 
gdy zaszła potrzeba, spełnili swój obowiązek, a 
teraz nie o łaskę proszą, lecz o pracę!

Kiedy przed niedawnym czasem w zwartym  
szeregu sizli walczyć za Ojczyznę za siebie i za 
W as, w szystkie serca W asze biły w  takt icn 
serc, zdając się mówić: spc«<iiicie W asz obow;a- 
zek na polu bitwy, aby  ułatwić nam tu w  kraju 
pracę, nie dopuścić do rozprzęgnięcia się spoideł 
kultury narodowej!

W tedy serca W asze łączyły się z ich serca­
mi i kw iaty  padały do stóp tych którzy e  żoł- 
nierskiem zapamiętaniem, z obowiązku czy o- 
choty szli po zw ycięstwo lub śmierć!

I zadanie to spełnili, dając swemu kratowi 
możność nie tylko utrzym ania starodawnej kultu­
ry. ale i świadomość siły, będącą podstawą 
wszelkiego rozkwitu.

Nastały jednak czasy nowe. K rw aw y kosz­
mar wojny przesunął sie przed naszemi oczyma 
i zczezf na chwilę Dziś oouszczaią zbrojne sze­
regi hv  zaciągnąć się w  szeregi pokojowej i tw ór­
cze: pracy.

Musicie im to ułatwić! Musfcie zbliżyć się do 
nich i pomód7 im nie zdawkową jałmużną pocie­
chy, czy współdziałania, ale czvnną pomocą!

Musicie zwrócić się myśia ku nim i pomódz 
!m w  szukaniu pracy. W szak nikt nie zaprzeczy, 
że rak do p racy  trzeba

Młody nasz organizm narodow a pręży się 
do życia. Trzeba mu przypływ u nowych sił 1 
nowych świeżych soków.

Oni, c! bidzie z armii, z jednego z nieltomych 
tw orów , k tó ry  nam się rda ł, w w osą w  ten or­
ganizm poczucie obowiązku, karność i heroiczny, 
żołnierski upór.

I nie zawiecteźecie się na nich. Oni nie przy­
chodzą. żeby krytykow ać to. co W yście zrobili.

Nie! Ci oficerowie armji gotowi są zełść dó 
roli szeregowych w  nracy pokotowe4 dziś br je- 
szcae obcej. It r  jutro już, dai Boże. w łasnej Ich 
i ukochanej. Pomnijcie, że tylko odepchnięci od 
pokotowego w arsztatu pracy, rieradow oleni i za­
wiedzeni stać się mogą kondotierami w ojny, roz- 
sadniknmi wiecznie odnawiającego się na ziemi 
zła woiennego.

W  W aszym  w iec in te rn ie , w  interesie tw ór­
czej pracy narodu, w  interesie pokoju świata leży 
w  czas temu zapobiec!'

*
Fkspozytura Oddziału pomocy dla zdemobi­

lizowanych ebeerów  mieści sfe przy lwowskim 
Miejskim Urzędzie pracy. ul. Rutowskiego 1 11, 
II p., a teren jej działania obejmuje woiewództwo 
li 'owskie, tarnopolskie i stanisławowskie.

Pracodaw cy zechcą zgłosić się pod powyż­
szym aaresem : 1) nazwisko i adres pracodawcy, 
2) liczbę miejsc wolnych. 3) poszukiwany zawód, 
4) wymagamf kwalifikacja, 5) warunki w ynagro­
dzenia miesięcznego.

Z TEATRU.
Teatr Mały: „Ten trzeci”, komedia w 3 aktach 

Sabadina Łopoza.
Dwa powody — zdaniem mojem dosyć [30- 

w ażre — przem aw iały przeciw wystawieniu tej 
sztuki ną scenie lwowskiej: po pierwsze sztuka 
jest kompletnie do niczego, po drugfe teatr lwow­
ski me jest w stanie dobrze jej wystaw ić. A choć­
by mógł, iD należałoby sobie zadać pytanie, 
czy gra w arta świeczki. M otywy wystąwiienia tej 
sztuki, w  której chyba tylko egzotyczne nazwi­
sko . autora stanowiło przynętę, mogłoby stano­
wić źródło zdziwienia dla nieobeznanych bliżej 
z drogami1 i metodami artystyęznem i stos-owane- 
rrti na scenach lwowskich, a skłaJającemi się 
w swym zespole na poziom teatralny teatru My 
przestajemy się dziwić.

Po  akcie I., ekspozycji dyletancko-nowebsty- 
cznei, po a koić II., p rzy p o m in an y m  scenariusze 
k nowe, po spo-ej części III., naszpikowanego nie. 
znośneroi nseudo-filozofującemi dyskusjami (kie­
dyż to się skończy myśli z tęsknotą widz, kręcąc

się na krześle), objawia się p n n ta : wdowa, i to 
w'dowa dwukrotna, nie powinna wychodzić za­
mąć (to jes>; śrtieszne, tego się nie robi), a  gdy się 
jej nudzi, niech sobie raczej pozwoli na bardziej 
przelotny stosunek. Mozolny ten ipomysł, mog.tcy 
wyipełniu najwyżej ramy kabaretow ego sketchu. 
Tub fejletonu w p,śmie łnumorysitycz nem, narazi! 
nas na w y słu ch an i trzech aktów, pozbawiony ćh 
postaci, budowy, akcg, efektów — a nawet -dow­
cipu. V\ szystko pr-em aw iało za tero, by lej sztuki 
nie wystawiać. Szkoda o  tej sztuce długo m ówić, 
niema okoIo czego zbudować recenzji.

Nicość tę ożyw ić by jedynie byli w  stanic 
aktorzy, promieniejący ,tak »ikiem życiem ' iudy- 
widuaffiością, że naw et m arność sztiuki nie zdo­
łałaby tego ciepła oeiębeć, tego św iatła zagasić. 
Przypornfnaią się aktorzy z Bożej łaski, don .a ta­
jący mocą własnej osoby, Frenkel, S a rn o w w  
T rzebaby oyło maestrii, ffltgrai.owej precy zyi, zło­
tego humoru w  djalogu, wyu zeźbienta trafne-go, 
i subtelnie sharm on^ow anego epizodycznych po­
staci, uplastycznienia środowiska przez reżyserie 
i dekorację. Trudno dziś o tern m yśleć we Lw o­
wie. A zresztą, czy w aito  w tym  w ypadku?

Sztuki, przechodzące przez pryzma* lwow­
skiego wystawienia, nabierają prowir-_ tonalnego, 
bezstyłowęgc i nwsh^mśaP'^owanego \v razu .

b y ć  hrabią — według pt^Ryeiera — znaczy 
m arszczyć nos, wargi górną podnosić ku nosowi, 
nosowo przeciągać, bawić się rnonoklem i lekko 
balansować około swego cenśipum. Dziwne rto- 
prawdopoćnbieństwo tkw i w  taMei postaci. Kie- 

yś. za lat sto gdy już może hrabtow rfc bedzte 
będą k h  sobie w  ten może sposóh w yobrażać 
nasi potomkowie. P . Larewicz — pow tarzam  to 
raz jeszcze — ról konwersacyjnych gryw ać nić 
może. W  naturze jego leży "zarża, groteska.

Poprawni w  epizodach p Rowińska i p. Dę- 
bowicz. P. Klimontowfczówna bardzo miła, sw o­
bodna i ra tw alna. P  Orzechowski ma dobre w a­
runki i może mieć przyszłość przód sobą; trzeba 
m u jeszcze w ytraw nego kierowi,*ka.

P . Łącka-Paw łow ska, w ystępm ąca w  głów­
nej roli wdowy, jest dla s-ceny naszej bardh-c cen­
nym  nabytkiem. Pow ażna kultura artystyczna, 
styl i um!ejąca skomplikowanym zadaidom podo­
łać technika — cechy w naszym  poważn e p-zo- 
rzcdz^.iym zespole tern bardzie* ć«ffr.e — czyińą 
z niei siłę, w ysuw ającą się na plan pierwszy.

Sztuka była zła. W ystaw ienu  — mimo wszel­
kie braki — rie  można odmówić staranności ta­
kiej na jaką srtać teatr w  dbecny :h v  anm kach 

Włodzimierz Janpolski.

i : b o n i k a .
K q l e c c ) a r x ; k .

■ iziś r/.. kaL Ambt„żego: gr. k a t  E k a t s ^ y . Jv t >  
n .  kat. d e p o k .  Poc?. NM P.; gr. kat. JO ;tą n .a . Wucbod 
sfońca 7-09, zach ód  S-23.
R< j i p tu a r  Tea^ri* W ielkien® .

iJ, ezatek p rzed stsiiftń  o g. 7 30 w ierj,
W środi m ieicsów ,, M askaiada w 3  * ktaclł

i, B onarenta  — premi ira
i cz -artek pop. »Dziady< — w ieczór  >Kntg intere­

sów", Maska: ada.
Sftały tea»p  m iejo k l (ul. Gródecka 3 bi.

We ś^odę, czw artek i piątek »Ten trzeci'- 

P e jie r tu a r  T e a tr u  U o w o ie l ,
W': rrodę »0s1atni wa'C«, ep!retka.
W  C i.w o r .e k  p o p o f .  »Kó>,a c t a m b u ł u *  —  w ie c * I r

»O daini walc«.
K cpa tu  r B a ą a te li  !w r * * k le ] ,  ,

G ościnne w y stęp y  N. B lc s  ej, H  O d  inowuy, H 
Ler h e -Staruszki.w ic z a  M. W inJheim a, ?en t?ena  i in­
ny. h. 1) D zia ł kon certow y. 2 )  Hotel p o d  w ielorybem *, 
rcwja w  2 aKtach. P o czą tek  o  godz. d. w.

K a sa  m o sto w a  dla Irzech te-trów mbj- 
kich przy księgarni polskiej, ul. Akaden ł c  ra. 

Otwar a od 9 — 4, Telef. nr. 43?. 7285
R epertuar Biura koncertow ego M. TOrka.

Czv.' rtęk 8 grudnia: Kazimiera Rych* TÓwna, Poranek 
bajek dla dzieci. Piątek 9. grudria Akaćem!a muzycz- 

naku uczczeniu K^roia ATkuLgc Wtofek 1 1- gru" 
d n a : Koncert kompozytorski W. Friemanna z udz a- 
ein śpiewaczki Z. Drexler-Pasławskiej. 7377

W e  L w o w i e *

— Najb,!tszy wtecjsór Związku literatów pot
sklch będzie, jak się dowlactujonnj’ poświęcony, 
najnowszej poezf. W ieczór ten budzi wielkie za ­
interesowanie zarówno przez sam temat, jak 
i przez osoby, które w^zmą w  nim udział. N 
nosicie  prelekcje w ygłoszą: Jan Parandow
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I  St. Wysylewski, u tw ory własne czytać będą 
JJw&j poeci: SkamanGra — Feliks Przysdecki i Kaz. 
Wierzyński. Niebawem podane będą szczegóły 
V afiszach i osobnych koniuirka-tach.

— Z karty  żałobnej. We Lwowie zmarł na­
pie major dr. Mirosław' Ogórek, znany lekarz. 
Dna 1. listopada 1918 roku zgłosił się jako ochot­
nik do służby sanitarnej w „Sokole“-Macierzy i 
wypełniał gorliwie, sumiennie i ofiarnie w szyst­
kie rozkazy dowództwa „i3okoła‘ -Macierzy me 
■tylko w zakresie służby sanitarnej, lecz i linjo- 
Vej, przedzierane się przez linie ukraińską do 
,Sokolnik, by być pomocnym przy przewiezieniu 
armat na stronę polską i zorganizow ana tamtej­
szej młodzieży do walki przed naw ała ukraińską. 
Nie bacząc na niebezpieczeństwo i trudy, naga­
bywany przez Ukraińców, zorganizował kilka 
Punktów opati unkowych polskich po stronie ukra- 
ifskic? i niósł pomoc rannym.,,Dma 21. listopada 
Tom::gał przy przeniesieniu śmiertelnie rannej śp. 
Felicii Sulimirskiel i czuwał z prawdziwie ojcow­
ską pieczołowitością nad mą aż do jej zgonu. 
Dóżmej jest czynny jako lekarz przy organizo- 
tuairu 'służby sanitarnej w  wojsku polskicm. 
O zpś| Jogo pamięci!

W Wiedniu zmarł lwowiamn dr. Eugeniusz 
ifciimnschicld Przerąb  Bauer b. prezydent naj­
wyższego trybunału rachunkowego.

— P otn ien ie węgla. M agistrat krakowski z 
Powodu zniesienia przez rząd podatku na węgiel

n'żył znacznie ceny węgla w Krakowie, pofre 
rri|Mc za 1 cetnar metr. w  składach obok dworca 
Kol-j. po 1.368, a w mieście w  pryw . składach po
1 438 mp., zaś u drobnych handlarzy po 1.468 mp. 
vVe Lwowie podkomitet opałowy rady m. uchwa­
lił obrrżyć cenę węgla opałowego dopiero od 10. 
bm. Zniżka ceny jest jednak mniejszą niż w  Kra­
kowie, gdyż uchwalono pobierać od 10. bm. za- 

'Piiast po 2.COO mp. za 1 centnar metr, po 1.700 
hip. z dostawą do domu, a po 1.670 mp. bez do­
stawy. Czy koszta transportu v regla z Krakowa 
Usprawiedliwiają te różnice w  cenie? Wątpimy.

—- Zniżki kolejowe dla emerytów skarbowych.
2 prowincji piszą nam: Rozporządzeniem mini­
stra koleji z ćinia 1.7. sierpnia 1920 („Monitor Pol­
ski” nr. 190 z roku 1920), przyznano em eryto- 
ypnym  pracowrrkom  państwowym  50 znL 
£ki na kolejach państwow ych. Na podstawie tego 
^^porządzenia w szystkie w ładze w yaały  na żą­
danie em erytów  dotyczące legitymacje, a naw et 
‘‘ineryitowani nauczyciele, którzy nie zalicza!i się 
•'Cale do pracowników państwowych, legitymacje 
iakie otrzymali, a tylko jedyna Izba skarbowa 
wawna krajowa dyrekcja skarbu) we Lwowie 
emerytom odmawia wydania takich legitymacji, 
tłumacząc to ten*, że nie otrzym ała odnośnego 
roztK>rządzenia Ody w  piśmie urzędowem, jak 
M onitor Poi?ki’* rozporządzenie to  ogłoszorem  
było z mocą obowiązującą, to Izba skarbow a we 
W ow ie tego uznać widocznie nie chce. a żąda 
■Prawdopodobnie, by  m inisterstwa koleji przysłało 
■każdemu referentowi skarbowemu ad personani

rozporządzenie.
- -  Związek artystek polskich urządza, jak co- 

r9cznie. W ystaw ę Gw.azdkową prac artystek  pol­
skich w  salach przy  pi. Akadem ckun 1. 1 ,1 . p. 
Zwiedzający będą mieli sposobność nabycia w  o- 
'tesię . gwiazdkowym upominków. rzeczy warto- 
płowych, szkiców i studjów olejnych i akw are- 
bwych, po przystępnych cenach. W ystaw a za- 
-Peresuje zapewne szerokie koła kulturalnej pu­
bliczności. O tw ard e  nastąpi 8. grudnia o g. 10. 
Wystawę zw iedza' będzie można codziennie od 
?• 9—3.

— Z Izby sądowej. O sprzeniewierzenie i 
, 'adużycie w hdzy  sądowej odbyła sie przed sa-
ibjn wojskowym w e Lwowie rozprawa przeciw 
^P itanow i Ludwikowi Schwarzerowi, byłemu 
szefowi D. O. E w  Mołodccznie i przeciw pora­
dnikow i Antoniemu Wilczkowi, który by? przęd­
zin przydzielony do DOE. w  Kowlu. Schwanzer 
Macany został n? rok, a Wilczek pa 4 miesiące 
jezkięgo więzienia Oprócz tego skazano ich na

gradacje j w ydaierie z  wejska. Prokurator i o- 
brońcy wnieśli zażalenie nieważności

— (1). Bolszewik przed sadem. Dziś odbę­
d ę  się przed trybunałem  przysięgłych rozpra­
w i  o zbrodnie zdrady głównej. Oskarżony jest

I uciów, który w śród w łościaństw a ukra-j 
Oskiego w  pow. brzeżańskim krzewił jawnie boi-j 
^fw izni.

— (n). Przejechana prz^z pociąg. Na prze­
strzeni miedzy Lwowem a Złoczowem, stacji 
Kutkorzu, dostała się pod koła pociągu osobowe­
go nr. 214, wyruszającego ze stacji, Tekla Ku­
źniak, 1. ’8. Koła zmiażdżyły jej praw ą nogę. — 
Przywieziona tow arow ym  pociągiem na dworzec 
Podzamcze, opatrzona i do szpitala odwieziona 
została przez Pogotowie ratunkowe.

— (n). W ysiedlony z granic Rzpltej Polskiej 
został Franciszek Kozakou ski

— (n). Z ulicy. W  ul. Żółkiewskiej przejechał 
wóz ciężarowy nogę Leopolda Lisowskiego, u- 
cznia. Pogotowie ratunkowe ranę zaopatrzyło.

— (n). Miljonowe włamanie. W ytresow ana 
banda w łam yw aczy rozbiła onegddj sklep bła- 
w a iry  Joachima Zwerlinga w  Rynku 1. 44. Son iw - 
cy dostali się do piwnic tego dom u/w ybili szereg 
drzwi, aż osiągnęli ubikację w prost pod sklepem 
położoną. Ustawiwszy rusztowanie z pak z w o­
dą mineralną W einreba, wybili dziurę w sklepie­
niu i podłodze sklepu i osiągnęli cel. Ta samą 
diogą wynieśli ze sklepu kilka zwojów materji i 
nieco gotówki z kasy, ogólnej w artości 3 miliony 
mk. ' Śledztwo prowadzone przez najtęższe siły 
wywiadowcze pozwala na przypuszczenie ry ­
chłego ujęcia włam yw aczy.

— (n). Aresztowani. W  Ciągu dm ostatnich 
aresztowano znów poważna ilość złodzieii, w 
większości bywalców kryminalnych, m. i.: Na 
ul. Sienkiewicza schwytano Stan. Plckana,’ W 18. 
i Antoniego Boika, I. 18, obaj notowani złodzieje, 
Franciszka Bednerczuka w biurze „Roliindustrie ‘ 
irzy  ul. Fredry 1. 9., na pi. Strzeleckim areszto­
wano Stan. Andraczka, Józefa Grabowskiego, 
Leszezuka Kaz. i Czujaka Onufrego

— Obłupiony ze skóry heri leży od kilku ty­
godni na drodze, łączącej ul. ś\v, Wojciecha z ul. 
Piaskowa, prawie vis a wis wolnej akademii sztuk 
pięknych. Tuż obok znajduje się prowizoryczny 
t o r 'saneczkowy, na którym  dziesiątki dzaeci co­
dziennie wdychają zatrute padliną powietrze. Mo- 
żeby-w iadze bezpieczeństwa lub sanutarne zajęły 
się usunięciem padfny.

— (n). Aresztowanie handlarzy złotem. Spra- 
wmie i bez pomocy długich kordonów aresztow a­
no wczoraj w kawiarni „De la Paix’1 przy ul. Le- 
gionów 2 intruzów ze Wschodu, handlarzy zło­
tem i obcą walutą, Majera i Józefa Leffermanćw. 
Z różnych kieszeni przystawionych na inspekcie 
poi. w ydobyto zlotc monety, zegarki, oicrściorki, 
kolje. dolary itp. i pół miliona mk Ostentacyjnie 
wsadzono obu do kryminału

— (n), Różne kradzieże. Podczas przepro­
wadzki do in n e g o  mieszkania, skradziono z wozu 
na szkodę Henryka Lenartowicza, zam. przy ul. 
Łyczakowskiej !. 4. walizę z  rzeczam i w artości
60.000 mk. —- Z pracowni krawieckiej Józefa Spe- 
nadla .przy pl. Bernardyńskim 1. 2. S K ra d z ien o  na 
szkodę tegoż 2 zwoje jedwabiu, wartości 40.000 
mk. — Dwie teczk i śledzi, w ari. 15.000 rnk. skra­
dziono z podwórza kamienicy w Rynku 1. 8. na 
szkodę kupca Józefa Padernaka.

, — (n). W tramwaju HG. w  pizejeździe z 
Podzamcza na ul. Stanisława skradziono Her- 
schowi Kesstlmannowi 50.000 mk. gotówki i co 
najważniejsze, paszport do Argentyny.

— Wyjaśnienie. Od ant. rgal. o. K. Kostyno- 
wicza otrzymauśmy następujące pasmo: „Ponie­
waż nazwisko uroję mieści sie na ogłionzersiacb 
obecnego program u teatru art. Ri. „U f’ podaję do 
wiadomości, że z powierzonego mi kierownictwa 
artysryczno-maiarslciego w dniu 4, om. zrezygno­
wałem. K Kostynowicz” .

7  c a ł e i  i P c f s k i .
- -  Rabin warszawski, znany kaznodzieja, dr. 

Samuel Poznański, zm arł w  W arszawie. (PAT.)
— Kolej z 3orvsław ia do Wmźnicy. Od d. 

5 grudnia i riasiępnych odbywa się w  Borysła­
wiu komisja obchodowa w celu ustalenia trasy  
kolei normalno-torowej z Borysławia do Mraźni- 
cy. Jako koncesjonariusz występuje ruchliwa 
spółka akc. „Polska Nafta”. Poir^eba iej kolei 
dawała się już dawno odczuwać, lecz realizacja 
była utrudniona olbrzymimi kosztami- połączo­
nymi z v ywłaszczeniem  przyległych kopa'ń. — 
Przypuszczać należy, że obecnie wszystkie prze­
szkody dadzą się usunąć, gdyż według imermacji 
paryskiego pisma „Journal du petro ld ’ z paź-

j dziernika 1921 r., „Polską Naftą“ zainVresowała 
się niezmiernie żyw o poważna firma francuska 
„SocUte industrłelle de Pologue .

5

— (n). Włamanie. W  biurze urzędu ruchu na 
stacji kolej. Dimajów, pow. Przemyślany-, po-, 
dziurawili w łam ywacze kasę w ejthem iow ską f 
wyciągnęli z niej... 200. mk Nie zde+onow-ank 
fiaskiem, zabrali drewnianą, oodręczna kasę i" 
rozbili na polu, w ydobyw ając 6 .0 0 0  mk. i 2 dziur­
kowane bilety — Czasami pech.

— Świętokradztwo. Policja aresztowrate spraw*; 
ców kradzieży dewocjonaliów z kościoła w Mi- 
cbałów.ce, pow-. jarosławskiego. Szkoda w ynosi 
przeszło 2*miljony m arek poi. Odstawiono do są­
du karnego w Przemyślu sprawców tej kradzieży. 
Mik. Bosaka, Jana Pacule, Ludwika Skope. Jana1 
Ochotę i Jana Jaw orskiego.

^ c - 3 9 - a r n a  5 o d i ł a c y f y *
— Powszechne ryykłady uniwersyteckie.

W śrouę 7. bm. o godz. 7: prof. dr. Tokarski: „Ta­
try  pod mikroskupemljń (Sala Xlil politechniki): 
W stęp 30 marek

— kooperatyw a kapitału i pracy. Prelekcię. 
o zagadnieniu tern z inicjatywy Akademickiej 
Młodzieży Narodowej w ygłosi dr. inż. Stasr. Bień- 
ioowsld, w  piątek, 9. bm. o g. 7.45 wlecz, w  sali 
XIV. na II. p iebze starego gmachu uniwersytetu 
ful. Mikołaja). Dia młodzieży akademickiej, oraz 
gości wprowadzonych, w stęp wolny.

— Posiedzenie polskiego Tow. m atem atycz­
nego. Wr. czw artek 8. bm. o godz. 8 w ieczór od­
będzie się w  małej sali zakładu fiz. (ul. Długosza 
!. S) posiedzenie polskiego Tow. matematycznego 
z następującym porządkiem dziennym: Dyskusja; 
o „Zasadach rachunku prawTdopoaobieństw:a“ .

— Stow arzyszenie kupców i młodzieży han- 
dlowei we Lwowie święcić będzie w  roku bieżą-; 
cym 248 rocznice swego istnienia uroczystą w ie-' 
czornica w loKaiu własnym  w dniu 8. bm. o g. 7 .’ 
wieczorem.

o d p o w i e d z i  r e d a k c j i .
P. dr. T. Targowski, S tryj: Emeryci pań­

stwowi mają prawo do 50 proc. ulgi cen iazdy 
koleją. („Monitor Pul.” 1920 nr. 190).

RtLerat p o śred n ic tw a  pracy *dla zd em o­
b ilizo w a n y c h  żo łn ierzy  w e  L w ow ie rozporzą­
dza wszelkiego rodza:u "zemieślniUami, silami kance­
laryjnymi, wolriyrr,;,. magazynier mi i uprasza o zgla- 
s?.nie, wszelkich .wolnych pos^d, w R.f racie Tośi 
Pracy przy D. O." K.'N* VI. we Lwowie płac Cerna- 
dyńsid !. 6. schody 7. D zwi Nr 82, 7380

GIEŁDA NIEOFICJALNA w a r s z a w s k a .
W arszaw a. (Tel. \vł.). (G). Dolary 3590 fun­

ty szterl. 14.100, marki niem. 16.50, franki franc. 
255, ruble złote 154,000.

RYNEK ZPOZOWY.
Jęczmień braw. 3300, owies 83C0. przemes* 

12.850—13.500, jęczmień zw ykły 8700.
-  :  — — ......—  -  — *..............'  ■ ■ ■ i i O ^

JESZCZE LANORU.
(Uwagi człowieka, który nie czytał o yrocesłr 

Lar.dru.)
Zakończy) się proces Lantiru, który tyie bu­

dził zaciekawienia w Paryżu  i tyie w yw oływ ał 
dreszczów naw”e ł wre Lwowie. Nareszcie sensa­
cyjny proces! Zaczynam y vidocanie żjrć znowu 
w epoce niema1 norm alne1, kiedy to sensację izby 
sądowej, wrybyają się poiiad wszelkie .nu t cieka­
wostki dnia, kiedy nowiny wojenne- a pro wiza- 
cyjne itp, emocje, których nauczył nas r. 1 9 1 4  

z ruistępnemi, Mędnąć pouzmają.
Chcąc rzucić paie uwag w ym p rze*«rsa- 

cyjr.ym procesie mesze pnzyznac sae, że nie czy­
tałem zupełnie przebiegu oaryskaej -ozmawy 
Czy m orderstw o jest czemś naprawdę tak cieką- . 
wem i nie ’cm ? Czi" zabijanie ludźii eai 
może być w rjł 1921 ćzomś rensacyjnom ? W szak 
znacie tylu, tyłu Hidzi. którzy w czask wo*r\$ 
wyrobili sie na pcofcsyjnyoh morderców! Druga 
zwłaszcza faza wielkiej wojny, w prow adzająca, 
w gre sztylet i granai ręczny pocięła zupełnie 
reguła nie kształcić facliowycb inardercó ,;. Fa- 
'howy taki morderca po skończeniu j< dnei w oiny ,; 
szuka drugiej aw antury  woimmej. często tchórzs 
z froncu i jia etapie zabija z całą predylekcją i z 
pełna finezją. Poco P aryża? Gi.egda sadzono Kro
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Lwowie spólnrka rozstrzelanego skarż. Mnicha. 
który mordow-ał z namysłem po koieji mężczyzn. 
kob.ets i &■ .bci — w aczbte 10 glow... taki sobie 

.Ifago Schenk z pod Ki dc , a wedły opinii w e g o  
ftowódcy, wzorowy żołnierz.

•de Landru zdcbyf się na siło .zai*ótó kólku- 
nastii kobiet — cóż dziwnego -- połiczdfe; | ę  kc»- 
łn.at zabili , ,cze„ścs’ rówme z namysłem, równi,. 
<z zimną krwią i równfry • podmę catii instynfcSe-m 
mięsożercy i instynktem samca. *

Bliźni szaiwwm. nie iKKfnośete' kirzyka: P ary- 
wuńii czekają, -by tła placu publicznym • u stawki no 
gilotynę, by łysa i brodate głowa Sinobrodego 
padła pod ucjżem i — by kręte* strugą sączyła się 
po chodniku. Taki spektakl eż mczeii, twie-m nic 
jest tylko dowodem, że homo sapiens należy do 

,— mięsoże nców. że pławi się w wraoku krwi, że 
lubuje się w oglądaniu śmierci, w  zabijaniu.

Wieki wychowania zatarły w kobiecie wiele 
z bestji. ale a rama energji pozostała niez>tnien.Kjina: 
im więcej te i bestji jesr w mężczyźnie, tern wię­
cej ro z wydr/Ui się kobieta na widok egzekucji bib 
rem namiętniej upaja się lekturą o procesie mor­
dercy.

Można widzieć było wyzwoliny bestji .w o- 
czach tylu m atioa i par-tenek, nie dalej, jeno na 
podwórzu więzienia lwowskiego w czasa- roz­
strzelania rabusiów-żołnierzy.

Chęć tysko zaostrza w człowieczem zwie* 
, rzęd"1 chęć krwi, wyrabia zdolność zabijania. 
Lecz icn sam głód krwi w yrasta i z miłości.

Za daleko zaprowadziłyby nas rozważania, 
ile kujhi kr\yy ,esr w miłości. Ile rap. w najgłę©- 
sze ffi ucinani człowieka .pierwotnego. w relig.ii 
było kul.u krwi. Od afrykańskiego ludożercy, 
który z miłości do swych bogów zabija innego 
Negra, aż do wieikatrcjskcch „kulturalnych’ zbo­
czeńców -  marny galerję przclewaczy krwi bez- 

1 interesownych, jeżen się tak w yrazić można. 
Okrum icy rafinowani chodzą między nami. są 
pćęknię ufryzowani, pięknie odziana i tv Iko pewna 
doza straclm i wstydu powstrzymuje ich od m or­
derstw', a dyskrecja uwalnia ich od napiętno­
wania

A czy na piętno wanoby ich należycie? Wątpię. 
Tu mimo\voli wracam y do pewnej ‘zawiłej kwe- 
>tii, do ciekawego pytania które zapewne nic 
raz rzucił czytelnik: "Dlaczego stary i szpetny 
Lam dr u miał takie powodzenie?

Zamiast odpowiedzi pooatrzmy ta  dzieje sta­
wania się dojrzałego człowieka, codzienno, roz­
grywające sie ciągle przed naszemS oczyma. Gdy 
w jednostce ludzkie- ruówić poczyna popęd, który 
przetwarza dziecko w człowieku, zacaz na tra f  a 
na szeregi całe mniej łub więcej duszących ha­
mulców. Hamulce te losną z lakami i do czego 
doprowadzają? Almo w ytw arzają dzijytfle zjaw i­
sko. że w człowieku wedle m etryki dojrzałym 
tyde test jeszcze k ieck a , albo zdołaja okiełznać 
oopęd miłosny, spętać życie wrażeń, wzruszeń — 
poddać jednostkę refleksji, uczynić człowieka .słu­
gą poczucia odpowiedzialności. Hamulce czynią 
człowieka rnoralnvm.

A są luazie, którzy lamią hamulce albo też 
znajdują się tacy, którj-m tych hamulców nikt nie 
nakładał. Ci żeglują -proste nie ściągani z drogi 
życia swego przeż normy ogólne. Są to ludzie 
żyjący poza moralnością. Człowiek, który norm 
nic zazttał lab je zdołał stargać, fo.guje swemu 
uczuciu bez żadnych ogródek. Bezwględoość. bez­
pośredniość i prostota mają swój czar. Czar ten 
maia ludzie amoralni,, którzy bywają z reguły 
lepszymi, szczęśliwszymi zdobywcainti, niż ludzie
oo-rządni. podda ący się rządowi świata, niż na­
tury refleksyjne.

Czy trzeba przykładów, ile ,,skończonych 
łotrów L było szczęśliwym; kocna.ikami?

Lecz skrzywdziłbym La;idru, gdybytm oosta- 
wfit go na jednej iinji z apaszem, bicdeim wym usza­
jącym dozgonną miłość dziewczyny.

Czytałem jeden jedyny tylko epizod procesu. 
Opowiadanie jedynej kobiety, która cudem u- 
niknęła śmierci I. o dziwo, rzekła ona. ń  Lanchu 
adofct jej stw orzyć rsfiny raj. żc błogo wspo-mma 
mezapomnkL., chwile w wilii Gambais. v

Landru prowadził ją na miłe przedstawienia, 
w o z f autean, zapraszał do tow arzystw a młodego 
wojskowego (był to... syn mordercy) -  w domu 
urządza ł przytulne interieur, powabne oświetle­
nie. wieczerze ozdobi* ukochanemi kwiatami „w y. 
branej” , sprdzał z nią cały czas. czytając jej — 

, n>e lekturę zeszj Iową kryminalną, egzotyczną -  
m  mistyczną refleksyjna « y , Nie

-- czytano y wilłi Gaoranars periy powieści i fey- 
k ira-nciiskiej XIX. w. Jponcm słów ma zdobył się 
I-aJKlru na — dom.

Krótkie a yfrLżte słowo.
Mężczyzna od prawieków i>yi zdobywcą 

ś wytrą był zafołjaozetri zurjjtrzat i burych ludzi 
brodził po puszcza cii i pśtstypktcł: — 3 0 ? si? pa­
nem ŚW ,

Kobicuł była i jest dorrib, Jaskim, na­
miotu. pałacu czy livitsg-r<,om'u. Tak circa dzieje 
msaroko; nm. y którym mężczyzna ’ był czcścm-I 
'łisztszyciieictii, a kebietu zawsze m ałą arclri- 
tektką.

O-cniona była „w.v dziedziczoną”. Lfyrzyiomru’- 
rnyt -obie, ileż ludzi, zwłaszcza kobiet, nasze po­
tw orne. przekieie stosunki społeczne obrabowują 
z —-domu. (.) wojna? Gzem była. jeżeli -de dmuch­
nięciem głgąnta — w „ognistoc ’ domowe?

Popatrzm y w dżbc męską, w nrządzaczy 
świate ilu z mch \t dom potrafi coś włożyć, 
obracać sic na. jogo tcreuie równio swobodnie?

Landru czytał pcezje prozą i wierszem.
Wiedział, żc stalli hibia kłamstwo, zmyślenie
Naflepkj kłamie się ;i zmyśla w sali sądowej. 

.Mśwrzem kłam stw a był Landru. Ałe równocześnie 
Wiedział, że kobieta ieśt na św^ede w swego ro­
dzaju więżienju. Lubi więc fikcję poetycka. Landru 
czytał w  wieczory nad Sekwaną — romantyczne 
strofy biednym kobietom.

Marjusz Nowina.

K o  m a  n i k a t  v.

K o m ite t  b u d a w y  p o m n i k a  K o n s p n i c k i r j
ordada niniejszetn gorące )■ o dziękowanie za uświ. 'lieuie 
uroczYslości o cis t nie.cia labl.cy na ulicy Marji Kono- 
p .ickiej: gt-nerali :j; zz udz ał kompanji honorowej i mu­
zyki. w iceprezydentowi ‘hcwhkwi i p. Zarzyckiej zą, : ;ę- 
kne przem >v.lenia, równie jak- m owcy-zoinierzowi errz 
orki- str. e M K, b

—O—
S t a r a n i e m  k o m  t e t u  z j  e d n o o z o n y c t t  S o -

datteji lw o w sk ich  >.tldęiził-. się .a",C- > „Wieczór 
Marjauski" i. pi-ugraniem inuziknlnc-wukaltiym 8. bm. 
w sali ra uMnwej.

Org. Narodowa dzielnicy IV. m. Lwowa 
składa najserdeczniejsze podziękowanie za ofiary 

łożone na cele ochronk. dla ubogiej dziatwy tej­
że dzielnicy: ks. arcybiskupowi Wilczewskiemu
i 0.000 ml .. ks. gwardjatiowi OO. Bernardj nów 
ks Szepclakowi Jł.olH)' ink.. właśc. drukarni \\P  
L. Mdiśniewskiemu 19.150 mk. i bu;., m PT. ofiaro­
dawcom. którzy przyczynili się do uświetnienia
1 do powodzenia rantu w dniu 29. listop. 1921. 
Reforma polityki wewnętrznej w Niemczech.
■wwfTT^iiinrrw itinnBoiiiBi m u m ia  iiiiiiim iw B iiM i

Sjlva łerunt,
MARS W A^IEDNICY.

Nie jest to Mars-bóg w miednicy-, hełmie 
oancho-Pansy. Mars dziś na razie zdjął hełm. 
Mcrwa tu o płanecie Mars, która w roku )924 
zbliży się znacznie do ziemi. Profesor Todd z a- 
merykańskfego uniw ersytetu ,,Ha.rvards“ odkrył 
w pewnej miejscowości kopalnię, formy studni, 
w .,której zenicie Mars znajdzie się kilka n z y  w 
r. 192-ć Użyje tej studni jako rury dla giganty­
cznego teleskopu o średnicy 15 m etrów . Nic u- 
żyje zwierciadła szklanego, ale sporządzi inne. 
Będzie fo chiża miednica, napełniona rtęcią. Przy 
wielkiej sile świetlnej, jaką ten teleskop będzie 
posiauać, będzie w możności dokonać zdjęć foto­
graficznych w odpowiedniej chwili. Fotografie 
powiększy 25 milionów razv tak, ż.e powierzchnia 
Marsa, która jest o 560 milionów kilometrów od 
nas oddalona, będzie sprowadzoną do odległości
2 i pół kilometra od oka obserwatora.

V  »*k 1’ó l n ^ j a ,

GRACJAN JANUSZKIEWICZ
u c z e s tn ik  p o w U o n ia  w p. Igc J i b. d y r e k to r

laaóuu h r .  A a n c w ia ro ń a k ie g o
caanai w Pm.u po ciętkich cierp eniach Unią \i. grudnia 

’or., iaojJiili zoi-y w. Sal miii- litami w 77 roku życia. 
Obrz?<j pogrzebowy odbędire się w Komaride ci czwij 

ws/.ysłkicb .,rewnvch; przyjąć ół, znnji my h i towarzyszy 
b-on: Zmarłego zawiadamia pogrąl-ma w gb bok u; t-efa 
l7?SćJ' . tlŁ ftic .ra .

Z „Bagateti".
ośla atraktyjua obecnego progratmi teatrze* 

ku ..BagateP ’ ttk  ieży tym -razen w .^solówfeacłi* 
choć : fu 91 rzeczy godne oglądania, zwłaszc*** 
w dzi-ąie cborcograrK mym. ile v rui- Oi-stętesce 
p a ry  auforstóei, yiaiiiask-owaiWj anagratneui Kl-Zm 
pt. „Hotel p^d Wiełorybcm’ Nie racizc szukać* 
•tum midzwyazajjjcgo pomysłu ino świeżych dow­
cipów. hw uaktów ka .aie-utraliio -iraurzyirska baw; 
pyWiczitośe mckxiyjnością i uiidzwyczujną zgrab- 
nośc-.a pfi^enck, i^dma-rowanycb barw-tiemi ewo- 
luciam-i, a w jSrw-szpj litr' żywom wykoitaniesn. 
Przy o-twartej setene hu-rzę >brav. ściągają na si? 
Burska i Kuiffliisk Kifcr .«»; •prawtfcdwym i acy* 
kieiRr. Remgen i reżyse,”  W aidhdtn są raiŁcnde- 
ra-nti pei«egO"lypru w erw y, a odahski ,-z Lżroho- 
biczii ’ — .ikoszew ska_i._C.órsk* są.;. orjeniklr.c,- 
żc ix)g,ia:tui(>wat można. inszy.

N a d e b i a n a .

Dla bywalców i wTê aicieli
k in o w y c h  !

O r ie n ta ln y  d r a m a t  w  7 a k t a c h  p« t«

Ż E B R A C Z K A
z e  S T A M B U Ł U

w y ś w i e t l a j ą  w  d & lsz y m  c i^ g u

KOPERNIK i MARYSIEŃKA
I-’i ni v-\ pokyoj.. ».lutrjt,8nka •. loM-yr, B-tf* Ma a !

ZAPISKI.
„O Jugosławii4* dr. T. T.ubnezewskiego, cen-

ny ni zbiorze artykułów,-któiry iiiedawtrao ukazał się 
w  handu księgar skrm, itmieszoza iejleton poważne 
pismo chorwackie „Zagrebaczki dnewnik“, pióra 
dr. F. N„ koń-eizący się wyrazami uznania i per 
dzięki dla szan. aut., który „swym rodakom dał 
tak dobry i wyczerpujący obraz naszych stesm r 
ków “. (S. P T

„Gore”, jednodniówka na pamiątkę zjazdu 
straży ogniowych w W arszawie, okazała się pod 
redakcją--K. Wysznackiego. T-rośe i^aniiK oogateł 
obejntaic wfete airtykułów z eteiejów sifraźy po* 
żaniej w  całej Polsce, ubezpie^ze-niach, napisał K 
W., pożar w opisach Kterackicn, o pożarnictwie 
w wojski;, najwsał hrż. J. Tuhszkowski, i harcer­
stwie, napisał S. Pągov ski i część iiteradka, oraz 
lolklo.rystyczna

Z SALI KONCERTOWEJ.
ALEKSANDER MOGILEWfKI, SKRZYPEK.

Na dochód lwowskiego T ow arzystw a w alk  
z gruźlicą, grał ubiegłej niedzieli w sali Teatru 
Wielkiego skrzypek Aleksander Mogilew-ski.

Dzielny skrzypek zawsze jest sympatycznie 
na estradzie wńtany, a skrzypkiem takim jest 
bezsp-zeeziiie rosyjski wirtuoz, Aleksander Mogi 
lewski. W  grze iego niema nic, coby obliczone 
było na upodobanie szerokich m?s, nie 'oddziały­
wa Mogilewski materialnie wielkim tonem, w-ted^ 
nawet, gdy z pod jego smyczka płynu szeroki 
śpiew, ani tęż nie olśniewa słuchacza efektami 
techniki, która zdaic się rozmyślnie osłaniać inia' 
ra powściągliwości: — jest natomiast pewien. żc 
tak nowiem, angielski szyk, kojarzący w sobP 
cechę solidności i dystynkcję, jest wdżięk spokoj­
ny i marzycielska dusza słowiańska.

Koncert D-duij Bectlioyena był może za m ak 
spiżowy, niemniej ;ednak ciekaw y interimetowa- 
ny, a bardzo trudna i niebanalna caderuza zw ra­
cała powszechną uwagę. Słynna „Chaccmna“ Ba­
cha. owiana właściwym jej catarem poetycznym- 
odegrana była po mistrzowsku.

Najswobodniej jednak wypowiedział się ar­
tysta w koncercie D -dir Czajkowskiego *tu prze.' 
mów-iła do słuchaczy jego iusza wrażliwa, tu te# 
rozlewny ; słodki znakowi właściwe ujście

Koncertem fjAn porwał artysta publiczność, 
która nie szczędziła mu oklasków iako artyście  
odtwórcy, ale składała mu również .podziękę za 
bezinteresowność dla cehi, jakim byt koncert nX 
rzecz walki z gruźlica,

Orkiestra pod batutą p. Leli rera Npetniufa s-WC 
Zadanie z powodzcmcm.

Stauisław Lipauowicz.
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M d  iśjoraisfcS K ró l P r .r y ia Seijza.óyjnv dramat 
w 6-ein aktach ii rtll f!ix. Rlfi U

Nadesłane.

? o fk en ^
m*te i

C  O  I >  ’Ł  S M  S  ST I  M
z  w n f  d z i e l ę  i i  v : ę t a  4 ak a e  
po potitdoiiii jC* 5 k ' do '» i

ym fem czny K O N C E n ii
OtjfBRO) k a p e l i  f a m i l i i  F o u e c b e r g ^ w  

v> pe .o m o O a n e i  k a w  i r o i

A V S  $ . 0 . 1 1  C l
LWÓW, u l i c a  S z a  "noc h  3 . 

r ł a  k a w a ,  n e i  b  i t a  i i n n e  n _ p * je .  
t i e p l e  p r o p k ą s k i .

KRONIKA SPORTOWA.
M atct „Reprezentacja PoiskF* — „Team 

Lw«w 9 “. Aby dać miejscowej publiczności spor­
towej możność ujrzenia klasycznej gry pierwszej 
naszej drużyny reprezentacyjnej Polski, w sił lad 
której wchodzą najlepsi gracze z caie.i Polski, u- 
dałc się L. Z. O P ., N. urządzić now yiej wymie­
niony match we Lwowie.

Nie wątpim y, ze nasza Reprezentacja Lwo- 
y.a, jakkolwiek osłabiona brakiem W. Kuch ara, 
który występuję w Rf prezentacji Polski, składa­
jąca się z najlepszych graczy Pogoni, Czarnych i
I-ethji, pokaże nam piękną gie. hroniac honorowo 
baVw Lwowa.

Skład drużyn: Reprezentacja Poiski: Loth,
barczew ski, Gintel, S zcz eń , Cikowski, Syno­
wiec, Mielcch, W. Kuchar. Kałuża, Einbacher, 
Szrerling — Team Lw ow a: Winnicki, Szafarz,
Ignarowicz, Schneider, W itkowski, Gulicz, Birn- 
bach, Batsch. Damm, Garbień, Baśniak.

Przedsprzedaż biletów na match powyższy, 
który odbędzie się dnia 8. grudnia na boisku , Po­
goni" o godz. 2.30 — odbedzie sie dnia 7 grud­
nia (w środę) w  lokam L. Z. G P  N:, ul. Halicka 
?i, II. p ,  kance], adwokata dra Dregjewicza 
między g. 6 7 v  iecżorem

KKj u  źtć  £ i riil :>v... T ..
-1 6 9 ■ ipgre*. "■ ■■■ ■■■ ■ ™». ■

m O E S L M M E .
m h p w k *  M r* lakoia n,a uieras od-mwiijrIziaInnWJ.

P en sjon at „D zldita"

L c M ś  Ki e r ni ko w e] Zakopane
(żywczańskie)

9 w arty  z d n iem _25  li-stop; aa  1P21 p o leca  po­
koje z carem utrzym aniem . P ie ce  kailnwe, U r z ą ­
dzeń e lu k su so w e .  W  kt w ykw intny . Ceny n ad e r  
trzy^tępne. Ze w z g lę d ó w  bygien icznych , "poście! 
P o ż ą d a n a .  729

limm  i t e ż  tworzył
r y k o E i i j e  p r z e *  s p e c  a M n i k i

o d p o w ie d n io  o d n o w i o n y  i u r z ą d z o n y

b s t y t u t  K o s m e t y c z n y
OBogiierlf, IWra LESZKA ŚLADOWSKIEGO
Lwów, uf. A kad em .cka 2 .

(P o til C'eorge’a)
SueęjaJny sk ła d  gródków  u p ięk sza ją cy ch  
terę u sze lk lch  kosm etyk ów  i p erfu m erji

k r o n i k a  e k o n o m i c z n a ,
+  Polski Bank Przem ysłow y. W  W arszaw ie 

edbyfa się w  sobotę ubiegłą uroczystość poświę­
cenia nuwo ( p a r t e g o  w arszaw skiego P. B. P, 
ni"zy ul Senatorskiej w  gmachu dawnego banku 
candajia. P o  ak e poświecenie przemawiał' fiiię- 
dzy innymi pip.: prezesKiślański w imienin cen®. 
PMązku przem ysłowców i górników, b. minister 
"Trpiński w  imieniu polskich banków, dyrektor 
tRiczemy dr. Szarski, dyrektor oddziału w ar- 
szawskiego dr Słuszkiewiez i p. Zygmunt Le 
^akow ski. < *

-dr Otwarcie kursów ro.niczycti <8ia żołnierzy 
N . p, p. ndbyfo się 2- hm. w Tarnopolu. Kursa te 
•ba.ą kształcić żołnierzy rolników w ieh zawodzie 
teoretycznie, a następnie praktycznie na folwarku 
^agrobela położonym pod Tarropolem.

-4- Rada kófęjKwa Lwowie Ministerstwo 
kolei żelaznych powołało do życia przy dyrek­
cjach kolejowych dyrekcyjąe rady kolejowe, jako 
organy doradcze w sprawach, podlegający d i 
kompetencji dyrekcji kolejowych i w śbrawach 
wniosków mimsrersTwu Kolei żelaznych.

M inisterstwo kolei żelaznych przyznało i3  
mandatów na członków i ?i zastępców dyrekcyj- 
nych rady .eolej, przy dyrekcji kole’ państw, we 
Lwowie następującym grupom.

i. 1) województw! two-w skien u; do zimsiano- 
w;uaa 2 członków zastępców; 2) województwu 
tarnopolskiemu d o ' zamianowania 1 członka i l 
zastępcy; 3) województwu wołyńskiemu do za­
mianowania l  członka i 1 zastępcy!

II. Miastom Lwów, Przem yśl, Drohobycz , 
Tarnopol położonym w obrębie dyrekcji lwow­
skiej po l mandacie na członka i 1 zastępcy. 
Przedsrawicieie ci zostaną wybrani przez upra­
wniona radę miejską.

III. Powiatowym  ciałom samorządowym, le­
żącym w obrębie dyrekcji kolei państw, we Lw o­
wie łącznie 4 mandaty na członków i tyle man­
datów na zastępców.

Ponadto przyznano mandaty organizacjom 
gospodarczo-społecznym

Pierw sze posiedzenie dyrekeyjnei rady kole­
jowej odbędzie się w  styczniu J‘J2&

r  Dochody z podatków w  październiku iia 
terytorium Małopolski i Królestwa Polskiego w y­
noszą 5 mii jardów inh. W  czerwcu i lipcu br. do­
chody te wynosiły" po 3 i pół miliarda P o­
datki bezpośre<tn..c przyniiosły 687 jmiljonów, po­
średnie 1 miliard 80 maJjuTiów, monopole 1 miliard 
800 miljonów, cła 993 milionów, a opłaty’’ stem­
plowe i Lrane nałeżytości 574 mil jonów’ marek.

11 PEZET"
P o w s z e c h n e  Z ukhidy  B u d o w lan e  

z a w ia d a m ia  
swoich akcjonąrjus^ó w, poe acfaezy 
akcji I-szej i U*gtej emisji, te  prswo 
poboru na nowe a teje lil-ciej emisji 

gaśnie z dniem 15-go grudnia b r .

Posiad.icze akcji p ie .w szych  dwóch emisji mają 
prawo d o  poboru akcji lli-ciej cmisj: a to w stosun- 
ku 2 now ych alteji Ill-ciej etn nji na 3 stare akcje
I-szej i 11 giej em isji, po kursie emisyjnym łącznie 
7. kosztam' konfck ji 7u0 Mk. od jednej akcji z do­
liczeniem  podatku giełdow ego.

N ilcżytość za akcje składać można w Spółce 
Ak yjnt, „PEZET“ powszechni Zakłady B udow ane  
Lwów, Akademicka 23 .. w Aućyjnyir. Sanku Z w iąz­
kowym we Lwcwie i w szystkich jego odd/jafach.

Ktłrsa giełdy lwowskiej.
L w ów . 6 . grudni a 1921

W artość noujińąiita  
O s‘3itn;a dyw idenda  

Akcje bankow e za sztu k ę (łączn ie  z kuponc.n  b i e ią o m  
P łacą: żąd. rausak.

Bank akeym y zw iązk ow y Mkp. Mkp.
IV. i V emisji 280—M '80 360 -

Bank Dyskon. w e; L w ow ie 00 (150.
Bank handl. w P ozn an iu  1000—800 3600
Ł;:n'.: bip. ISO, ? 8 C -3 0 —  OÓO-_
Bai-k h ipoteczny zem el. J8Q. -88*— 420—
Bank M ałopolski 3ł'P -  oa -— 62! e -
Hank powszecny kredyt, l i c — 400- -  
Bank n /.etnysrowy 280— P.5‘- 600-—
Bank Ziem ski kredyt, z K 280—3

M-p.
085 —■

0—0

eop-_

Akcjy Tov\. handl i przeo Bruwary lwowski?  
17000—, Tow  Chodorów 3 1 2 5 —32 )0, Ka pal t 180?
 , Ćmielów 3150—3250, „P c ilą n d  Szczakowa*
-  „(Jalivja“ Jbo 000 —• - ,  Oafot i aiOJI—0 03, O ó - 
ka y000 0 0 ’, „ 0 !kos“ 5 2 5 0 ^ 5 3 j0, ..Parowozy1* 1800 
— , Pal - i a-  4700.-0900, , P ezei1* 1, 00—OioO, ,P o -  
esk" 87 5 --100, Polski G ob IOjO- 0 ’0, Polska Nafta 

r f - 6 0 '. Pę sk >  Tavv. tiąuuiowe 800 -0Q, Ra' §z w- 
303—003, Za 'ą t y e lę k  r. a^ęrsze* t&JO—-QiO, Gel. 

Zakł. górn. 5iersza OOhO—OlO. nT epege“ 6300—0000, 
Zi- Jcnięwski 5700 *100, Ż ’gl''ga .p.ij ka 450 -O0C,

Waluty Ruble carskie po j.00 rb. -00 — 
rub e  c .T S k  : po 5 0  rb. 123 — 175' , uble ca sk ie  
drobne —i -  — '-Ą  nfb ie dunftk .e (po  JOGO) 30 -  60 —  
ruble duniskic (po 250) jjtl-— 4 0 - - ,  Ruble bunn.k e n, <?-. 
renki (po 40 i 20 ) — —- — —, K arbów, rtce (po 1000. 31 — 
G rzyw ny (po Ł00 i w yżej) 6 '~  i0 - —, 103 t su só w  i a r&  
cusk «:b 285*— 2)y  •— 103, frankó w .zw sjca r sk  ch 
67u 1 ateriing 13500 — i-tóoo, 1 dolar a m e tfk a ń sL
X4  O*— 36 O1—. 1 do! r leau idy sl.i 2903-— i2 0 0 ‘—, M.ir-« 
ki r-ietmeekie po 100C* 1 -  17-— . Marki jueiuteckie pą 
lot) 1 3 — 16"—, Marki liicmiefcie d rob ię  12 — 13-—, L.ęi 
rumuńbltie (po  100) 1'300-— 2400, L i ru.Tii-,riikic Irobnt, 
18-— :»»•—, Liry w io śn ie  i - 5 - — 145— . C zesk ie  korony 
fpo 500 -  000) 3 i ‘— f t t ) , Korony austii. riem. stfemp). 
0 40 0-50. Franki p e ig ijsL e  — •

P*ewi:;y: W y p ia tą  ua L  ndyn 14 n>— 14300, na Pt' 
ryż 2,r50Q Jfó1 0;t. Zaryć U 63'OĆO -07-0C0, Praga 3 7 —^1 
na W*eg ń 4 i  — 5-4, na B en in  13 00  18 00, na N cw t  
]c-rk 53o0 3650, M ed iolan  1300!)- I 5 0 O O - ,  Bukitresąt,

KRAK. CEBULA G IE Ł D O W A .
Kraków, 6. grjunku

Akcję.
Polski B ank' P rzem y sło w y  l -IV. ehO /Oo, Poh- 

sk Bar k Przem  slow y V —0 —0 Bank h  puttezny
OiG 1030 0 —0 B  nk M ałopolsk i 650 y.15 Z iem ski
Bank K redytow y P o u  azechny 750 6 10 P o w sz ec h n y  
B a 'k  K ieciytow y S. A. 350 KM, Bank Z iem ski dla Kre­
sów  600 70 ), B .n k  K redytow y w W arszaw ie  — 
Banr Związku Tp. .larobkowycr/ — , P o ls k ę  T ow .
Hanc . 1—111. 700 750 75 V- — Z.enisk. Towarz. 
hi«",dl. IV. — • —, Im p er . 250 3t:0 00, P: i;ki Gtob I ojO
1253, HdFwIg' — Żegluga poi La 330 1500  Z
len iew ski OlOo 64oo 6 0 —Oo, jjl C egielsk i 2 8 JO 2 0 0  
T f tebuiia taery..a  m aszyn 1-111 5 2 -0  56 jo  .ifeOy L em iesz  
mor m aszyn 9 —0  0 -  3 Aub-m otor 1 0 0 ) V  03 l*OeO, 
P olska Nafta 1700 1900 E lek trow nia  w Sierszy Ih tó
I >0(T, Oikos 0 —0  —0 P e z e t  0*30 00, T rzebinia
t bryka p rzeiw o t^ w  m sz e  zow.ych 7200 5JO0 h ło ę —0  ,, 
Krakus 3000 3-00 , Górka 76UÓ 8200, Siersza Z akłady  
górni. :e 9500 1COOO, P ocisk  050 1050, T. P. G 
:: -00 550 J 5100--, Chodorów  cukr. bbuO 350*3. P a­
row ozy  1200 1400.

W a lu ty .
D o la  r S tanów  Z jednocz >ny :h 3200 3500, Franki 

francuąi e  220 P 0  930 t ,0 ,  r  sok i szw a iea rsk ie  -  -*w. 
Franki belgijsk ie - , Funiy sz łerlin g . — —, Marąi
niem  ec  ie  i . *00 77 0.' 15 K .ron y  ausfrjackie Oi.O OmO: 
0 0  0 0, K orony Cs sęno- ło w a ck u  8 t  3t 35 łó-OO, Lei 
um niskie — , Liry w ło sk ie  Ruble c a r sk ą '

pe l t H  S u b ie  carskie po 1 .000----- . ;jg i : , i .

O G Ł O S Z E H IA ,
S am o dzie ln ych

B u c h a l t e r ó w
w miiirę możność, obzua omionych z bilan­
sowaniem poszukuj V/ieIka Firma naf* 

tow a eto Lwowa,
Zgłoszenia nadsyłać ua'«ży pod „Bilansićcl" do 
B u r a  e t j łc szeń  A iojzego  ja co b ieg o  Lwó'xi 

Zimorowicza 14, 7373

HENR. FISCHER i SYN
W łaśc. W . F ischer i R. Kachlrk

R y ć g o s r c z . T U M ,  t ł l  M c s t a w a  I I .  

« A . 4 P E L  H U R T & W Ń iY
^ ic z e  giętkie^ , K -fff llw te  do
biczó'iV, ra jlp a jcze , la sh i sp a cero w e, 

nici i tow ary  p ew ro źu tcze  7315

HE B 2 I E M I '
F erfum erje, W od y  k o lo ó sk ie  i M ydła  

to a le to w e  p o le c a  n a jta n ie j

ui Ą hadetnhcka 3« 7358
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S A  fh n eśeJ jfB sk i XakSad rlta wyr^bn  bie lizny, blnzeik' itj>, Ltl. CłUf, ul. C hrir^t{:yzn|  I. 11®

H’F.EI r M S f c C ™  lE I A R S K t E  i LACtOI? A T C P Y J N E  i i r n
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D ow ództw o Obr. Korp. N. X. Przemyśl.
S ze fo stw o  łn ten d an tu ry .

L. 455/Z. Przemyśl dn 3/XII. 1921 r.

Ppzelsrg nn przemiał d t ó .
S z e fo s tw o  Intend?r’tury Oirręgu K orpusu Nr. X. w Prze­
m yślu  o g ła sz a  n ia ie jszem  p r ze ta -g  n a  p rzem ia ł w s z e lk ie ­

g o  zb o ża  na m ąkę i krupy.
Oferty ostem plow ane w zalakow any ii kopertach z t;ap;st-m: 

Oferta na przem iał zh;.</•< do L 455/Z. z dokładne:!; oznacze­
niem w arunków  należy przesyłać najdalej do 15. grudnia b. r 
pod adresem  Intendannuy O. K N ’ X Przemyśl, ul. Smolki 13.

P rzed wnieś; en k-m oferty, należy złoży ć w Komisji G ospo­
darczej ndejscow ego Z akładu G ospodaiczego wedjum w w yso­
kości 50.000 Mk. (p ięćdziesiąt tysięcy) i dowód złożenia załą- 
c yć do oferty. 7381

W razie n ep^zyjęcia oferty wadium zostanie natychm iast 
zw rócone, na w ypadek zaś przyjęcia oferty zostanie wadium 
za tczo n e  na poczet zabezpieczenia umowy.

Oferty nieostem plow ane, oferty n ad esłane bez dowodu 
złożenia wadium lub nadesłane po oznaczonym  Lei min e rozpa­
tryw ane nie będą.

O tw arcie ofert odbędzie się dni# 15 g 'udn ia b r .o g. 12-ej 
przedpołudniem  w Intendanturze O. K. Nr. X w P rzim yś u.

m  i H I Y N U Y
!2 '16  HP. prawie nowy przewokiy 

sprzeda okazyjnie

W . W B ! r F £ L D
Leg ortów 5. 7391

Potrsehsr^ są:
1. (jboPO DYN! starsza panna lub wdowa bez­

dzietna obr/.r» m / prow dzeniem  gespod at-
twa dom owego, znająca się na kuchni i tu- 

. tónin trzód; er-.iewnej.

2. ;MrtkSZAł.f:K DWORU na Rjol lub ordynarję. 
energiczny, ubniajom iany z prowadzeniem  
rachunkór dom ow ych.

Zgłoszenia rak pod 1 jak i 2 wraz z od­
pisam i św iadectw , które w razie nieuw zględnie­
nia nic będą zw :ócone. oraz podaniem  referen­
cji, należy w nosić do Zarządu dworu w Krasi­
czynie koło Przemyśla. 72 2 7

Gospodarstwa I. ki. na Pomurłu
m a m y  tfo s p r z e d a n ia  t

jedno gospodarstw o 1 'O morgów
. »  P*

dwa g isp o u u stw a  00 83 „
jedno g^anofurstwo Wraz z ogrodnictwem 46 morgów.

To ostó.tąp obejm uj; 16 morgów ogrodi. ow oco­
wego i w ar/.ow nego (1 .00) cbzew ow ocow yc , zbio: 
,e g Aroczny 6  wagonów ow oców ) i 30 morgów roli. 
W .izystkie t; gospodarstwa lezą w jednej wsi, przy 
szosie, przy s.acji kolejowej, koło ,/ielkiego miasta. 
Budyi.ki m rowane, j rawie n o * e . Gleba i. klasy naj­
przedniejsza, buraczauo-pszenna, św iatło elektryczni, 
wodociągi motory, inwentarze I. k te y , zbiory, zasiew y, 
ewentu dme meble. — Oprócz tych mamy w leie gospo­
darki w i mai» v  większych i mniejszych — Biu o 
przem ysłow o-rolnicze „ A g r ic o la 1* w e .wowie, ulica 
Sapier.y ó7. 72 'a

Tokarnie! Tokarnie!
W i e r t a r k i ,  t f c s i i i r e r ł f s ,  jS f re -  
z a r k i ,  | i ł y  ! I n i t e  m i s z y n y  i  
n a r z ę d z i a  d o  o b r ó b k i  m e t a l i
p c t e c i  1 z e  s k ł a d u  w  w i s l k i m  w y b o r z e

A . M . '( lE H S K S
L w ów , ul. K opern ika  4. 7370

P osad y  i prace.

B iu r o  M m c i  >no : .  
6 k i e j ,  L w ó e r , p łu c  

A k a d e m ic k i  3 ,  gSwca 
nauczycielki, nauczycie i, 
Francuskę ridow i.ą, 
zarząócz nic, klucznice, ku­
charzy, kuchark., n'ą*ie w, 
ckonomoY.. leśniczych, c efb-
d n i l  w ,  s  ! y  b i u r o w e ,  v i - > Ą -

tą  służbę. . 7:c.;!)

J J y r e ^ t o ir dla za ładu 
kąpioioweso possuKiwa­

ny zaraz. Rachmistrz, kawa­
ler mają ph-rw.zeiiswo. 
Zgłoszenia jsiesow aik  Kru- 
zenstcin, Ni mirów, uie- 
uwzylędnione zostaną t e ;  
odpowiedzi. 7390

J J la g iu te r  fa r m a  1 1
■■■ obejmie wspjłprReę lub 
zastępstwo. Mr. Czyńsk , 
Przemyśl, Kfrycharsku 86.

7*79

Kupno i sp rzed a ł.

T o k a r n i e ,  s t r u j p o k , ,  h a -  
Mark', gry? erki, wier­

tarki, motory, iokomobile, 
..•onipy Worlinglona, pobwa 
»PjJuUT= — Lwów, tJi.tote- 
g o  4 . G491

Fo r t e c  ia n  liocsemlur* *:a 
oryginalny, uiaiioniowy, 

piękny ton, sprz-dam Mb za­
mienię za pianino. Pańska 21 
Hanak. 7371

ytiP 1 r y n i c y  najpiękniej* 
* ■  szem połażeniu w sclu- 
Inio-połuiluic wo-zachctd ńem  

blisko łazanek, kościołt, po- 
cz y, są parcele do spr.iedi- 
nią. Zgłaszania łoneczne'*, 
Kraków, Kuch.-, Sżezeąaii- 
ska. 73 7

C “
o c e  ruszone, su ro w e 1
or/.-.',-hy włoskiu dc* 

sprzedaniu v, większej liośpi. 
‘ffos/crukii i/atl afbłseni:

[Jściłus, St.witeław Bnjalski.
7 3 7 8

Dowództwo 0 r. Korp. Nr. X Przemy*).'!.. i 0 /Z.
Szeto twe L/eudantury O ki\gu  Korpusu N

Przemyśi (In. ;WXI. l-n) 
X. w Przemvślu L, 20y;Z.

KONKURS HA DOSTAWĘ MIĘSA.
Szefostwo lntendartuiy Okręgu Korpusu Ni. X. w  Przemy lu < jfłasza nlniej- 

szem  Konkurs na dostawę bitego mięsa w a ln se g o  i częśc ow o wie 1 jo w e-o  'fraz 
w t.god n iu ) dla w.-./, stku :i fcrmacj', szpi a i i Zakładów W ojskowy.li, /a ś  mięs 
cielęcego tylko dla szpitali s tu  jonowanych w po z c z tg r  ny li m cjs,owoŚLiadt 
Okręgu Korpusu N. X. w» Przemyś u w czasie ou , - j a  stycznia 197;-* r do 3c-go  
czerwca 1922 r. z prawem regu.owan 1 cen co miesiąc. Ref ek»uie cię tylko nz mi 
so w ołow e w całycli 'ówierciaeh itfej.epfzej jakości o wadze 1 '20 kg. czterecii ćwierci 
wołu. ilość podatiego podrobiu i. i 1 'uca," w.itroba, ś  edzióita, r/erin i serce może 
w yao.ić  najwyżej &•/« dzi.m iej d .s ta w y  mięsa. 2 kg. podrobiu uczy s ę  za ,1 k«.

lęsa. Kości zaś mogą być p ik o  z lc* samej sztuki z mięsem. N iedopuszczalny  
sa dodatki (ćcw ażki) luźnycii kośck Mięso w ieprzow e wydawane -na by w cc łych 
połówkach wraz ze słun ną grubą na grzbi.V e najmniei 3 crii., ?adłcui, głow ą  
i nóżkami. Sj kg. liodrobiu (jedni płuca na 2 połówki; bezy się za 1 kg ńięsa- 
Jedn i połówka rfieyr owa ma v\a yć n; :mn ej 30 (irzydzi ścił kę. Odijcw. nie n i - 
są odbywać się będzie przez dostawców w jatce rzeżnika (cos av cy) wpro t od­
działom w obecności oficera prowiantowego. O wysokości zapuLzebowan a mięsa 
dla danych oddziałów woiskowycli, oraz o bliższych warunkach costawy można 
.asi^gnąć informacji w Szefo: twie lnt O. K w i r  emyslu lub w odńyśnycl. M o,tk  
Dejon. Zakl. Gosp. Szczegółow e określenie wa u .ków dostawy na tąpi przrd za­
warciem umowy na podstawie wyniku n n ejsi ego koOKursu. Ostrmplów.aue 'oferty 
na dostaw ę mięsa dla poszczególnych fejń iiaji, Zakładów i Szpi ali Wojsk dan^jo 
ga in zon u  lub też tyUco dla p wnycii fonnacj względnie na poszczególne miejsco­
w ości naieży wnosić w terminie do li. g.uonia b. r- godz. U -:a  w zapieczętowa  
nych, zamkniętych k op .n acu  z napisem: „O .rta  na dos aw ę m ię-a .ćo .L . 20U/Z 10  
Szefostwa Intenda ury OJcregu Korpusu N . X w Przemyślu. Do t fe* ty na1.żv do­
łączyć dowod z Ożenią vadjum w gotow ce lub papierach wariościov.ych, ma ące 
zabez. ieczenie pupiiarne w w ysokeści 5°/0 fpięć orocent) od wartości oferowans 
miesięcznej to s t:w y  tnięsa. Vac um nale y składać w kasie Komisji G ospoo rc/ej 
Okręgów go Zakłaau G ospodarczego, w Hrz inyśiu. Of rty, do któryri tiiu będ i-' 
dołączony dowód złożenia 5»/0 v..djum nie bęcia rozpa rywanę i pozost ną bez od- 
powieazi. O iwarcis ofert nasla.pi komis juie w In,endzi turze O k . i cup. w Pr e- 
myś'u dnia ió . gr dnia o gody 10-tej, poczem o wyftiktf konkursu ztstan ą  nie- 
ziwocznie interesowani p semn e ; awiadomic-ni. 7 061 ,j

W ojskow y O kręg Zakład G ospodarczy 
w e L w ow ie .

Lwów, d. 26. listopada 1921.

K O N K U R S .
O kręgow y Z a k łid  G ospod arczy  Nr. VI. L w ów -Jan ow sk a  5. 
o g ł a s z a  n ln ie iszem  konkurs na p rzerób kę m ia łu  w ę g lo w e g o  
w  ilo śc i o k o ło  120 w a g o n ó w  zn a jd u ją ceg o  s ię  w  sk ła d n icy  

n a  JZnieslenUi : dw orep czern io w ieck lm  pik b ryk iety .
Reflektć.iici ubiegający Się o przeróbkę m a u  węgfuwego 

na brykiety wium wnieść oferty /ao p a  rzone stempleir, (za. 10 
M arek poi.) d o  O kręgow ej k om isji Z akupów  przy  p; w y ż­
szym  Z ak ład zie  d o  17. g ru d n ia  1321 r. O ferta w kto ej ma 
być przedsiaw irna kalkulacja przeróbki w inna być złożoną w 
kopercie zamkniętej z napisem  „Oferta na przeróbkę miału na 
b .y ide y M- ‘  7382

Równocześnie z w niesieniem  oferiy należy ijo iy ć  w Kom. 
G ospcd . O. Z. G. VI Lwów wadjum  w kwocie 250.GG0 Mkp. 
w gotówce ew en tu an ie  w papierach w artościow ych, któ;e vr ra ­
zie przyj* cia oterty będz e zatrzym aną na poczet kaucji w razie 
zaś nieprzyjęcta natychm iast zwróconn.

O tw arcie kopert nastąp i d ia 20. grudnia o godzinie 10-ej 
ogłoszenie przyjętej oferty o godz. 14-ej.

O kręgow y Z akład  G ospod arczy  VI. I. 1 0 8 0 0 / 0 Z.

Fóźtie.
j t o  w y p o ż y c z y

11:1. nr7.#?rtisi.w
sanm

nu. przebieg całą) zimy 
do 2 kr ni. Zgłoszenia admi- 

i*tracja p d „fi. H,“. 7766

i n a n  p r a c o w n ia  Ju- 
™  liannjr C zek an ik ^
l.wów, ul. Dumagaliczów 7. 
hoczii . Ochronek-Kochanow- 

wykoinije ęlistownie 
zybc.0 i'u‘"aic', płaszcze, ko 

1 ,jumv. C e n y  n > '  i e  !
7 B93

Sf
p rzeciw , o o 
i h i i i i l f  i  wy- 
cieiicze 1 a  01
g s n i z r  p ,  o le -

V M , , - a  mocy raalokrwigtoścl (Aneniji), brs kowi opeTyts 
*  złem-, traw ienia i t. p;

K t G i J Ł f f J  S l Ł i ł T W ^ R U S f ®
Ap. Kowalski,

Skutek wprost zdumiewający, ujawnia się jut po żutych 
p.jrwszego flakonu, ląduć w apti aoh i sk>adao» apteclf

li sp rzed si. — Przedsf-.w  clelstw o na Lwów i wsclrr 
d lin M nropjlłLą f. „OZON-. H artow ni* a ia te rla łj*  aptecznych 
L w 6w, Kolataja 8., rów nież baruiwo do nabyć i . f

i Ska t ,lpt. Z- I Z .  Wy w  H an- Farm. S)‘

d if fy n a j  itnp willę w Kiym- 
* ■  cy, Żesies.1. iwie, liabc)) 

rW iiczu  lub Tn:f. awcu nu 
taży rok. Zgłoszeaia: Karcze-
sy, Dutoreao 21 738i

k a m i e n n e
ogniotrwałe w wielkim wyborze p o l e c :  ST A N ISŁ A W  
W IERZBICKI magazyn porcelany i szklą -  L w ó w ,  

u l.  H a l ic k a  4> 539.'

3r;eiEt]f górnośląskie
pierwszorzędnej jakości, wysoko kaloryczna 

z  d o s t a w ą  d o  d o i n j  
j»o  2 . 0 0 0  J K u p .  c e t u a r  m e t r y c z n i  

s p r z e d a j e  7 3 8 '

Gsntraia Agentur Hanalowych na Wschodzie
Lwów, ^-go Maja 16.

be/, dostawy ze składu przy u*. Janowskiej 75 
po 1090 mkp. za cetnar m etrycz^ .

RjNSI
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